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„Grzyb w domu t t

Ja d .n  z organów służalstwa galicyjskiego pi­
sze w politycznym wstępnym artykule:

„Zdarza się niejednokrotnie, że w Świeżo po­
stawionym domu, który ledwo parę lat właścicielowi 
służył, z wielkim boleni serca źrywają posadzki, 
zmieniają; dyle, obdrapują ściany — słowem przed­
siębiorą częściową odnowę inateryąłu budowlanego, 
znacznym nieraz kosztom... Kobi się to zawsze wów­
czas, gdy w takiem domostwie wystąpił tzw. grzyb. 
Intruz ten — jak  wiadomo — nietylko zwolna i sy­
stematycznie toczy na próchno wszelki materyal 
drzewny, na który się rzuci zdradziecko, lecz co 
gorsza ponadto, zatruwa powietrze i szkodzi zdrowiu 
mieszkańców dotkniętego nim domostwa. I  to na osta­
tek zaznaczyć wypada, że ten pasożyt jest zaraźliwy. 
Mianowicie czepia się łatwo materyąłu świeżo ścię­
tego, mokrego, któremu nie dano uschnąć się* na­
leżycie".

Wyśmienite przedstawienie naszych galicyj­
skich stosunków!

Istotnie zakradł się grzyb do tego domostwa 
— toczy materyał, z którego ono zbudowane — 
zatruwa powietrze i szkodzi zdrowiu mieszkańców. 
Po skutkach widzi się jego działanie.

Od pierwszej chwili życia konstytucyjnego w 
tym kraju, można było dostrzec pierwsze jego za­
rodki. Tylko, że wtody w i o I k a s p r a w a n a r  o- 
d o w a  ogarniała serca i umysły, zagrzewała i har­
towała wolę, wzniecała ducha ofiar i poświęceń — 
była jakby świezem powietrzem, do domostwa tego 
wpuszczonem — więc zarodkom grzyba owego roz­
wijać się nie dawała.

Sprawa upadła. Przyszła reakcją '* - najgorsza, 
bo nie z zewnątrz, ale roakeya w sercach i umy­
słach. Przyszło zwątwienie w wielką sprawę — za­
mknięcie się w małej. Przyszli prorocy po nieszczę­
ściu — którzy nie umieli być prorokami p r z e d  
nieszczęściem, a teraz tein krzykliwie] i natarczy­
wiej ńa wodzów i opiekunów narodu się narzucali, 
im większa wiuy własne krzykiem tym chcieli za­
trzeć: w pamięci ogółu. Więc pozabijali drzwi i okna 
domostwa tego, aby przez nie się nie przekradl po­
wiew świeżego powietrza, i nie sprowadził „nowi­
nek®, któreby ich wielkości i panowaniu kros po­
łożyły.

Mogły więc zarodki owego grzyba krzewić się 
bezkarnie. Więc się przedowszystkiem rozkrzewiło 
służalstwo, kłaniające się na trzy strony — czwar­
tej na szczęście nie ma, bo kłaniałoby się i na 
czwartą. A to pozorami myśli politycznej uzasa­
dniane służalstwo, przedstawiane jako program na­
rodowy — zrodziło dalsze, niższego stopnia, we­
wnętrzne służalstwo, niewolę ducha, bezmyślne 
przyjmowanie za dobre wszystkiego, co „z góry" 
idzie, padanie na brzuch przed każdą wielkością

0 złotym kołnierzu i gwiazdach na piersi. I  roz­
krzewiło się sobkowstwo kastowe, partyjne, indywi­
dualne — egoizm stanu, egoizm kliki, egoizm jedno­
stki. Kraj to ja  — powiedziała Subie w swej wię­
kszości większa posiadłość — i w obszarach dwor­
skich odgraniczyła się od ludu, a w ustawodawstwie 
krajowcu! umiała zrzucić z siebie ciężary publiczne 
a nałożyć je  na barki gmin. Kraj to ja — powie­
działa sobie rządząca klika i pozorami krajowego 
interesu zasłaniała politykę, dążącą tylko do tego, 
by swoje panowanie na zawsze utrwalić. Kraj to 
ja  — powiedziała sobie każda jednostka, która mo­
gła, jeżeli nie do kliki samej, to przynajmniej do 
napełnionego przez nią żłobka się docisnąć. Tym 
wszystkim egoizmem odpowiadała polityka i wobec 
rządu i w sprawach krajowych. Żadnemu rządowi 
się nie narazić — od każdego uzyskać przede- 
wszystkiem asekuracyę swego w kraju panowania — 
konserwacyę wszystkich zastarzałych form życia po­
litycznego, żeby przypadkiem do życia tego nie do­
puścić szerszych warstw ludowych, I  za tę cenę 
wybaczać rządowi zaniedbanie najżywotniejszych 
interesów kraju, to się nazywało „mądrą polityką" 
wobec państwa i wyższym rozumem stanu.

A tej polityce wobec rządu odpowiadała we­
wnętrzna, krajowa, nadużywająca hasła konserwaty­
zmu do egoistycznych celów kotoryi. Dlatego zwal­
czano wszelkie reformy wewnętrzne — dlatego opie­
rano się wszelkiomi silami każdej zmianie ustawy 
wyborczej w duchu rozszerzenia praw wyborczych — 
dlatego o cale dziesiątki lat opóźniano postęp oświaty 
Indu — dlatego w centralnych komitetach wybor­
czych, zawsze przez rząd popieranych, stworzono 
twierdzę dla stronnictw konsjrwaty wnycli, a w miej­
scowych działaniach wyborczych nie walum, się uży­
wać najwstrętniejszych środków gwałtu, podstępu
1 korrupcyi, przy życzliwem poparciu rządu.

To był i jest g r  zyb , który toczy podwaliny 
i ściany naszego domostwa, zatruwa powietrze, 
niszczy zdrowie mieszkańców. Działanie jego widzi­
my po skutkach. Nędza toczy kraj cały. Niespel- 
niane przez rząd obowiązki państwa wobec kraju, 
doprowadzają ten kraj do ruiny. Niszczą go powo­
dzie — bo projekty regulacyi rzek od i6  lat cze­
kają wykonania, a zabudowanie górskich potoków 
ledwie rozpoczęte. Niszczą go wysokie taryfy kole­
jowe, w kraju o tak wydłużonej konfiguracji znacznie 
dotkliwsze, niż w każdym innym. Niszczy go fiska­
lizm, który, w spadku po dawnej biurokracyi przez 
dzisiejszą odziedziczony, jest notorycznie w tym 
kraju gorszy, niż w jakimkolwiek innym. Niszczy go 
przemysłowa polityka rządu, która nie tylko poparcia 
przemysłowi naszemu nie daje, ale raczej proteguje 
przemysł krajów, wyżej rozwiniętych. Więc upada 
włościanin i ratuje się emigracją, której egoistyczne 
zaślepienie panującej klasy stawia nieuzasadnione 
w ustawach przeszkody. Więc upada mieszczanin

i rzemieślnik i przechodzi w pro! et ary usze — upada 
kupiec wobec małej siły konsumcyjnoj całej ludno- 
ści — upada i ten żyd, który miasteczkom naszym 
nadaje coraz bardziej cechę siedlisk ostatniej nędzy 
i najniższego stanu, kultury. I  tym tysiącom rąk, 
które ze wsi i z miast w coraz większej liczbie 
wyciągają się ku najemnemu zarobkowa — kraj za­
robku dać nie może, bo nie ma wielkiego przemyśla.

A jak  ekonomiczne— tak też i duchowe iifto- 
resy ludności zaniedbane. Z końcem czwartego dzie­
siątka lat konstytucyjnego życia, w trzydzieści lat 
po wydauiu ustaw szkolnych, jest w kraju jeszcze 
z pewnością 75u/o analfabetów'! Szkół średnich o wio­
le stosunkowo mniej, niż w innych prowincyaeh, ic, 
co są, skutkiem przepełnienia i spowodowanego 
oszczędnością braku sił, nie spełniają swrego zada­
niu. Szkół przemysłowych państwowych — ilość śmie­
sznie mała — szkoły rolnicze niedostateczne, wobec 
uniwersytetów i politechniki system oszczędności, 
stosowany tak, jak w źaiaym  innym kraju, nie daje 
im się rozwinąć.

Ale może na polu n a r o d o w e m  poczyniło slfl 
wielkie zdobycze? Czyniło się je  — w mer wszem 
dziesięcioleciu konstytucyi. Od tego czasu *iui kroku 
naprzód, nie jeden krok wstecz. Wbrew cesarskiemu 
rozporządzeniu niemczyzna rozpanoszona w pocztach, 
domenach, kolejach państwowych, w żandarmeryi. 
Mniejszości polskie we wschodniej części kraju zda­
ne na rutenizacyę — w Białe i sąsiedztwie zdane 
na niemczenie. Na Bukowinie ludność polska w pra­
wach swych narodowych poniewierana — na Śląsku 
ciężką staczać musi walkę o utrzymanie narodowej 
odrębności — i doprosić się nie może tej ł a s k i ,  
aby jej p r a w o  zostało poszanowane.

Mówiono jeszcze: czekajcie — powoli, stopnio­
wo, nzyska się wszystko, widzicie, jak  w p ł y w  p o l ­
s k i  w Wiedniu rośnie — przyjdzie chwila, kiedy 
zbierać się będzie owoce tej cierpliwej, mądrej po­
lityki. Uwierzono temu i pozwolono grzybowi dalej 
się plenić. Wpływ rósł. Piętuastu Polaków przez ten 
czas zasiadało w ministeryalnych fotelach — taj­
nych radców mamy w kraju ze trzy tuziny. Pozory 
zachowane. Ale ten cały wpływ nie oparł się jedne­
mu większemu przesileniu w państwie — nie zdoła! 
przerwać panującego od trzech lat zastoju, na któ­
rym kraj tylko cierpi — nie zdołał nawet o tyle 
kraju zabezpieczyć na wypadek jakiejś przerwy 
w konstytucyjnem życiu, ażeby w każ dem biurze mi- 
nisteryalnem zasiadał referent, znający i odczuwa­
jący potrzeby kraju, któryby choć zmniejszył złe, 
jakiego obawiać się można.

Więc w kraju nędza, ciemnota, niski stan kul- 
turny, demoralizacya, serwilizm — więc narodowe 
sprawy zaniedbane — wpływ na sprawy państwa 
równy zora.

Tu też zaczęto szukać źródło złego i znale­
ziono ów g r z y b ,  który się przez 80 lat roz-
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(Ciąg dalszy).
Żebyś widziała, jak  tu praca i energia ludzka 

,wre, z jaką siłą wybucha, jak się rozwija wytrwało. 
•Tak ci ludziska, mogąc zapracować na kawał chieba 
i jeszcze go schować dla żony i dzieci na kupno 
gruntu lab warsztatu, jak ci ludziska wodzą za mną 
powłóczystym wzrokiem pragnień, abym żyl z nimi, 
jak najdłużej. Gdybyś czytała w ich oczach radość, 
zmieszaną z podziwem dla mnie i wiarą we własne 
ich siły?! Gdybyś wid.-iała. Rusinów l słyszała mięk­
kie ich sława JJuhn i w tej miękkości odczuła rze- 
iwuość, wdzięczość, położyłabyś mi reiię na ramieniu 
i powiedziała:

— Może i dobrze się stało, że jeszcze wróci­
łam dc domu.

„Dawniej praca występowała, jako przekleń­
stwo ludzkości, dziś w innych warunkach ppuejmo- 
wana, zmienia się w jej dobrodziejstwo. Ludzie moi 
z rozkoszą wyładowywują swoją energię, bo czują 
za zgiętymi karkami rezultaty, wierzą, że nie są 
wyzyskiwani. To wielka pociecha tfia zeznojonogo 
czoła.

„Czemuż nie jesteś przy mnie i nie patrzysz? 
Przekleństwo „w pocie czoła pracować będziesz" 
zmienia sio w życie, siłę, dzielność, w stan błogo­

sławionego raju,
Bóg, przeklinając,

próżniactwo — w nędzę i śmierć, 
jednocześnie błogosławi. Taką 

jest jego wszecnmocność... Przeklęci wyrastają na 
bohaterów !...

„Czemuż nie jesteś przy mnie?!...
„W moich oczach wysilenia ludzkie, zdobycze 

wiedzy, zręczność, wprawa, spryt tworzą cuda! Ko­
palnia zmieniona w mrowisko. Wszyscy pracują ra ­
zom, a każdy z osobna... Całość, pełna wrzawy, ma 
swą muzyczną harmonię. Ludziska ocierają pot 
z czoła i uśmiechają się szczerzo, serdecznie, poka­
zując z po za spalonych warg szeregi białych zębów, 
gotowych jeść, aby znowu pracować. Dawniej z za- 
ciśniętomi ustami, głodnemi oczyma patrzeli w prze­
strzeń, zaciskając pięści na tych, którzy im pracy 
nie dawali...

„Czemuż cię przy mnie nie ma? Tysiące inte­
resów się krzyżuje, rozbiega, jak promienie i skupia 
do ogniska. Tem ogniskiem, przy lctórem się ludzi­
ska grzeją, ja  jestem... Zwracają się ku mnie, 
a czasem i modlą. Cóżem im d a ł!?...

„Dalom im możność wyładowywania swej siły. 
Dałem im możność zmiany ich energii na. kawał 
elileba. Dawniej szukali tej możności, opuszczali 
swrn siedziby', kościoły, swe łany i szli za morza, 
aby euergią swą wytwarzać obcym miliony.

„Czemuż cię przy mnie nie ma?I Lecz, jeżeli- 
byś zostaniem swera wstrzymała ten rozwój, to tej 
jedynej rany nie zasłoniłabyś lękami obiema — tej 
jedynej, że jej nie mul...

„Tęsknię, pragnę, modlę się, czekam...
„Za tydzień skończę rurociągi! Kosztowały 

trzykroć sto tysięcy... Wieleż to potrzeba milionów

przez nio przeciągnąć, aby się procentami zapłaciły 
Mniejsza o miliony: jeżeli tylko są środki, to wy- 
d obycie ich loży w naszej mocy.

„Za tydzień jestem we Lwowie, za tydzień 
zobaczę cię strojną, czarującą, wielką damę, ale
i moją jedyną — jedyną...

Tadeusz.
PS. Wielkie myśli przebiegają mi mózg bły­

skawicami. W tem oświetleniu widzę wielkie hory­
zonty ratunku na „galicyjską nędzę"... Po co my 
pchamy naszą ropę do Wiedn a, a potem naftę 
stamtąd ściągamy, płacąc haracz Niemcom?!... Mo­
żemy przecież im gotową, czystą naftę posyłać!

„Gdy burza w umyśle wre, o błyskawice do­
brych myśli nic trudno!

„Czemuż cię przy mnie uie ma, jedyny prze­
wodniku błyskawic w mym limy Ie — kocham cię.

Taneusz.
XXX.

Pan Edward przebiegał przez kopalnię podnie­
cony, rozgorączkowany. Więcej grał, niż było w rze­
czywistości, lecz grał dobrze i zręcznie, jak wy­
tresowany życiem „czwany“. Zobaczył z daleka Ta­
deusza, przyzywał go, wymachując chustką, trzy­
maną w ręku, idąc naprzeciw niego, roztwierał ra­
miona...

— Nareszcie mam cię, kochany Tadziuniu. 
Bałem się, czy cię zastanę. Widzę cię, chwała Bogu, 
reszta pójdzie dobrze. Jesteś słońcem, koło którego 
nafta się obraca...

Tadeusz odetchnął głęboko.
(O. <L n.).
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pienił — ^naksziwiło go w esroiaiai  c k a s t o w y  ni, 
•k <o t  e t j j  a j  m i j e a  « st k o xr j  ui r z ą d z ą c e  j 
w i ęli ss z ości .  Przez czas długi łudzono się. że się 
da grzyb ten wyplenić środkami łagodnymi. Więc 
przyjęto program pracy razem z fcą większością, 
aseby przeszkadzać złemu większemu, uzyskiwać od 
większości stopniowe ustępstwa, przekonywać raczej, 
liii wojować. Na tę drogę wstąpiła i tą  drogą po­
stępowała demokracja miejska.

Ale zie nie zmniejszało się — raczej rosie. 
Lud, rozgoryczouy nie tylko nędzą swoja, ale i nie­
sprawiedliwością ustawodawstwa i adniinistracyi i 
gwałtami wyborczymi i korrupeyą, zaczai się coraz 
bardziej radykalizować. Nic pojęła, tych znaków cza­
su większość — nie zmieniła sw ego postępowania — 
nie ustala w polityce majoryzowauia i deptania tych, 
co chcą naprawy, a  z mocy swych praw obywatel­
skie]! dążą do zdobycia takiego stanowiska, żeby Łę 
naprawę we własne wziąć ręce i wykonać. Więc 
skończyć się musiała i dla demokracji miejskiej po­
lityka umiarkowania i czas przyszedł dla niej osta­
tni, ażeby łącznie z ruchem ludowym wydrzeć mo­
nopol rządów z rąk  tych, co je przez 40 lat z tak 
tatalnyiu dla kraju skutkiem sprawowali.

Więc wodłiig- recepty, podanej przez przyto­
czono na wstępie pismo, p r  z y s t ę p u j e s i ę  do  
w y p l e n i e n i a  g r z y b a ,  — więc się „ z r y w a  
p o s a d z k i ,  z m i e n i a  d y J e , o Ij d r a p u j e 
ś c i a n y“ — więc się „przedsiębierze o d u o w ę 
m a t c r y a ł u  b u d o w l a n e g o *  — chociaż istotnie 
„z a a c z u y r n  k o s z t  e m“, bo kosztem wielkich 
wysiłków w politycznej walce, kosztom narażenia się 
osobistego bardzo wielu jednostek, kosztem ... zno­
szenia oszczerstw i obelg, miotanych przez służalcze 
organa, a bezkrytycznie przyjmowanych przez bez­
myślnych, tlioć ua szczęście nielicznych .ich czytel­
ników. '

I  będziemy dalej „obdrapywać ściany" — spo­
kojni o to, że kraj z pewnością nie stanie po .stro­
nic tych, którzy we wspomnianym na wstępie arty­
kule, owym „grzybem" toczącym domostwo, na­
zwali — doinokraeyę.

O zasad ach  organizae3d
banków emisyjnych.

Zwolennicy centralnego banku emisyjnego nie 
uznają jednak bezsprzecznego w krytycznych czasach 
znaczenia ilościowych bauków emisyjnych, twierdząc, 
że dla ocenienia doniosłości i prawdziwej prnktycz- 
ności pewnego systemu są miarodajne tylko stosunki 
normalne, a nie wyjątkowe. W  stosunkach zaś zwy­
kłych tak ważne momenty', jak  łatwość kontroli, 
jednolitość znaczków pieniężuych, a wreszcie po­
wszechnie w stosunkach przemyslowo-gospodarczych 
przyjęta zasada uznania tylko tego przedsiębiorstwa 
za najlepsze i najtańsze, któro na największą skałę 
prowadzone bywa, przemawiają niezawodnie za mo­
nopolom banknotowym.

Z ostatniego punktu widzenia wychodząc, zdajo 
się też zwolennikom monopolu, że system t,en powi­
nien być dla publiczności najtańszym, zapominają 
jednak zupełnie o tern, że jedynym właściwym re­
gulatorem cen jes t tylko wolna konkuroneya i że 
właśnie ta  konkureneya jest najlepszą rękojmią dla 
niejako przymusowej solidności odnośnych banków'. 
W przeciętnych warunkach nie ulega nadto wątpli­
wości, że koukureneya banków' emisyjnych wpływa 
na obniżenie ceny kredytu. Poświadcza to wyraźnie 
wyszła niedawno tabela porównująca rentowność lo- 
kacyj wekslowych między niemieckim bankiem pań­
stwowym, a istniejącymi jcszczo sześcioma prywa­
tnymi bankami emisyjnymi, z której wynika, żo do­
chód z dyskontu za czas od 187G do 1S97 wynosił 
ii tych banków Vi do 1/z procentu mniej, niż w banku 
mfństwowym.

Wobec tego faktu proponuje toż nowa niemie 
cka ustawa bankowa wydanie nakazu, aby prywa­
tnym bankom emisyjnym od dnia 1 stycznia 1901 r. 
nic wolno było dyskontować weksli poniżej raty dy­
skontowej, oznaczonej przez bank państwowy.

Powyższej propozycji zwolennicy centralizacji, 
chyba za zaletę popieranego przez nich systemu uwa­
żać nie mogą; owszem winni by wr niej przyznać je­
dną z najważniejszych niedogodności, jaka w wiel- 
kiein państwie wynika dla, wielkich obszarów tegoż 
z istnieniu banku centralnego, dominującego nad 
wszystkiemu Jak  bowiem z jednej strony jest natu- 
ralnein, że w matem państwie o równomiernych pra­
wie warunkach produkcyi i obrotu, pozostaje zwykle 
ptopa procentowa jednostajną dla, wszystkich, to by­
najmniej tak nie ma się rzecz w wiolkiem państwie, 
gdzie znaczne przestrzenie wykazują, prawdo zawsze 
wcale odrębne stosunki gospodarcze i przemysłowe, 
jak n. p. i głównie w państwie austryackiom i nie- 
mieekiem. Dla tych względów istnieje też silna opo­
zycja w Niemczech przeciw ustawowemu unormowa­
niu wspomnianej propozycji, która widocznie wychodzi 
tylko na to, aby w sposób szablonowy uregulować 
stosunki w całem państwie bez zupełnego uwzglę­
dnienia naturalnych różnic, zachodzących między po- 
szczególuemi częściami państwa.

J a k  więc z powyższego przedstawienia wynika, 
ma tak system centralnego banku emisyjnego, juk 
też ilościowych banków emisyjnych swojo dodatnie 
i ujemne strony, trudno też bardzo oświadczyć się 
apodyktycznie za jednym lub drugim systemem. Docy- 
zyuf będzie niewątpliwie tylko wtedy słuszną, jeśli 
w każdym danym wypadku weźmie się na uwagę po­
łożenie i objętość teryturyalną odnośnego państwa, 
jego system komunikacyjny, tudzież jego rozwój pod 
względem ekonomicznym, kredytowym i bankowym. 
Słusznie też powstaje ekonomista A. Wagner przeciw 
„absolutnemu" rozwiązywaniu pytania, który z poru­
szonych systemów bankowych jost Lepszy, nadmienia­
jąc  przy toni, żo w każdym konkretnym wypadku 
praktyezhym trzeba być wielce przezornym, aby istnie­
jący już i praktyką utarty system na rzecz nowego, 
bądź calkietu uchylić, bądź toż w istotnych podsta­
wach zmienić.

Uznając zaś faktycznie istniejącą przewagę 
banków o monopolu emisyjnym, niemniej objawiająca 
się coraz bardziej dążność do upaństwowienia prze­
różnych dotąd samoistnie funkcyoniijących organizmów, 
a w pierwszym rzędzie banków, posiadający cli mo­
nopol emisyi banknotowej, wypada jeszcze zastano­
wić się nad pytaniem, czy odnośny banie central no- 
emisyjny przedstawiać będzie lepsze szanse jako 
bank państwowy, czy też prywatny. Ci, którzy 
oświadczają się za bankiem państwowym, a tych 
liczba zwiększa się coraz bardziej, szczególnie w sze­
regach socyalnoj demokracyi, opierają się głównie 
mi tych samych motywach, jakie im służą do obro- 
ny systemu bankowego o centralnej i wyłącznej 
emisyi banknotowej. W pierwszym przeto rzędzie 
jest tu gwaraneya państwa, jako takiego, ręczącego 
za bezwarunkoyfą rzetelność i wypłacalność, nastę­
pnie równomierność kierownictwa, nie powodowanego 
względami na zysk, wreszcie jednolitość wydawanych 
banknotów, zapewniająca względną stałość wartościo­
wą tychże. Stronnicy banku prywatnego, nie wcho­
dząc wr bliższą ocenę powyższych motywów, posiada­
jących znaczenie bardziej mechaniczne, podnoszą 
przedewszystkiem ten bardzo ważny zarzut, że pro­
wadzenie banku, pozostającego tylko w' rękach urzę­
dników' państwowych, jest z reguły, dla braku od­
powiednich sił, szablonowe i małostkowi, tudzież, że 
między kierownikami takiego banku zazwyczaj nie 
ma ludzi, wykształcony cli fachowo pod względem 
przemysłowo-handlowym.

Czysto zaś biurokratyczno prowadzenie banku 
o tak  doniosłym zakresie działania, nie może nigdy 
ani państwu, ani społeczeństwu oddać tych przysług, 
jakich musi się oczekiwać po- kierownictwie banku 
prywatnego, spoczywąjącem niemal zawsze w rękach 
najwybitniejszych fachowców. Głównym zaś zarzu­
tom przeciw' bankowi państwowemu jest nic dająca 
się uniknąć zbyt wielka ścisłość stosunku wzajemno­
ści, z czego w danym razie muszą wyniknąć bardzo 
ujemne konsekwoneye. W chwili bowiem trudnego 
położenia finansowego będzie rząd dążyć do wyzy­
skania pomocy banku w sposób nadmierny, czem 
może nietylko sam bank, ale i ogól stosuuków' go­
spodarczo -handlowych w państwie narazić na wiel­
kie niebezpieczeństwo; z drugiej zaś strony inożo 
pewność, nietylko poparcia, ale nawet doraźnej po­
mocy rządu, pchnąć bank na tory większogo ryzy­
ka, choćby tylko przez udzielanie zbyt znacznych 
pożyczek, imoblłizujących ruchomość kapitałów ban­
kowych. Wobec tak ważnych momentów nio możnaby 
się żadną miarą oświadczyć za bankiem państwowym 
o monopolu emisyjnym, tylko, jeśli już ma być mo­
nopol, za bankiem prywatnym, nad którym rząd, 
a ewentulnie i reprezentacya parlamentarna miałyby 
wykonywać baczny nadzór w granicach statutem lub 
ustawą ściśle unormowanych.

D i najważniejszych postanowień należy w tym 
względzie naturalnie kwestya wystarczającego po­
krycia, względnie wy len p na wydanych banknotów. 
Skoro bowiem państwo przyznaje pewnemu bankowi 
wyłączne prawo emisyi banknotów, tem samem więc 
wzbudza u publiczności bezwzględne zaufanie w pe­
wność i wypłacalność odnośnych banknotów, posia­
dających nadto bardzo często charakter przymuso­
wych środków obrotowych, naturalną jest rzeczą, że 
państwo wcale obojętuem być nic może, w jaki spo­
sób bank uprawia udzielony mu przywilej. Eozebo- 
dzi się tu w pierwszym rzędzie o oznaczenie granic, 
w których odbywać się ma ruch banknotów, zapa­
sem kruszcowym nie pokrytych. Do tego służy prze­
ważnie zaprowadzony angielskim aktem bankowym 
z r. 1844, system kontyngentowy, oznaczający z gó­
ry ilość banknotową, którą wydać można bez pokry­
cia kruszcowego, nie mogąc jej żadną miarą prze­
kroczyć. System ten, dający naturalnie jak najdalej 
idącą i bezwzględną gwarancj ę, ma jednak tę słabą 
stronę, że pozbawia banknoty ich naturalnego prze­
znaczenia, jako obrotowego środka kredytowego i 
sprowadza jo do rzędu jednostkowej, zwykłej cyr 
kulący i monetarnej; tein samem, wbrew swemu 
pierwotnemu przeznaczeniu, ustępuje i traci na 
wartości co raź wię.cej wobec koniecznego używania 
innych środków obrotu kredytowego, mianowicie ży 
rowogo, wekslowego i czekowego.

Wspomniany akt bankowy zmierzał wprawdzie 
do togo, by pokryta część banknotów wynosiła stałą

liczbę, nie zaś nie pokryLa, w której miały się od-, 
bywać wszelkie fluktuacje ruchu banknotowego; 
w praktyce jednak wypadło inaczej, szczególnie 

chwila,, gdy naturalnym biegiem wypadków bank 
angielski stał się pierwszym rezorwoarem złota, mid- 
chodzącego do Europy z innych części świata.

Bank utrzymywał przeto stale tak  zu&czny za­
pas złota, że tenże przewyższał obrotową ilość 
banknotów tak, że faktycznie banknotów niepokry- 
tych zupełnie nie miał; rozporządzalna zaś wskutek1 
tego rezerwa niepokrytyeh banknotów' prawie wcale 
używaną nie bywa. I  tale, w kwietniu 1898 prze-, 
wyższa! zapas kruszcowy cyrkulacyę banknotów o 
1 5  miliona f. szt., a gdy obrót banknotowy w ciągaj 
powyższego roku waluił się tylko między 2035 i 
28 59 milionów f. szt., zmienia się zapas kruszcowy’ 
od 29‘33 aż do 38,53 milionów f. szt., wskutek cze-j 
go przewyższał ou obrót banknotowy niejednokrotnie
0 10 do 11 milionów f. szt.

Dalszym systemem, co do pokrycia obiegu ban­
kowego, jest t. zw. względny czyli pośredni system 
kontyngentowy, przyjęty w Niemczech i w Austryi 
a polegający na tern, żo granica emisyi banknotów 
nie jest bezwzględną, jak w Anglii, tylko względną, 
każdego czasu przokraczainą, z tem jednak na­
stępstwem, że za banknoty, wychodzące po za gra­
nice normalne, musi Bank opłacać rządowi poda­
tek. W Austryi i w Niemczech jest więc odnośny 
Btmk' obowiązany w pewnych statutami oznaczo-. 
nych terminach ogłaszać stail swych zasobów i wy­
kazywać przekroczenia kontyngentu bnuknetowogo, 
wolnego od podatku. Przekroczenia te , które i tu­
taj bywają nieraz wcale znaczne, są ogromne w 
Niemczech, szczególnie od datującego z roku 1895
1 co raz potęgującego się wzrostu konjunktmy han­
dlowo przemysłowej. Nie pozostaje przeto nic innego, 
jak  w uwzględnieniu zinionionj'di stosunków, zarzą­
dzić w drodze ustawowej odpowiednie podwyższenie 
wolnego od podatku kontyngentu banknotowego.

T T  s c s ź k J L s l .
(Oryginalna korespondenci/a „Slotua Polskiego“.

W ie d e ń , 19 września.
(JK.)  Równocześnie z przeszczepieniem na 

grunt wiedeński angielskiej instytucyi uniwersytetu 
ludowego (Unwersyty Fodension), powstała „Urania". 
Jestto coś w rodzaju panoptikum lub teatru nauko­
wego, gdzie główną rolę odgrywa latarnia magiczna. 
PublicMość gromadzi się w widowni, urządzonej zu­
pełnie na wzór teatru. Naprzeciw znajduje się try­
buna dla lektora, obdarzonego jasną i głośną wy­
mową, i scena, na której w miarę postępu wykładu, 
publiczność ogląda rozmaite obrazy, czy to żywe, 
czy też rzucane przez latarnię na ekran.

„Urania" jest własnością prywatnego towarzy­
stwa, w którego skład wchodzą wybitni reprezen­
tanci nauki. Wykłady redagowano są przez facho­
wców i zawierają du/.o naukowego materyału. Brak 
im jednak tego wabika, który ściąga publikę . gwa­
rantuje przedsiębiorstwu powodzenie. O ile miałem 
sposobność zbadać przyczynę tej apatyl szerokich 
mas ludności wobec instytucyi, zasługującej niemniej 
na poparcie, jak  tutejsze wykłady indowego uniwer­
sytetu, doszedłem do wniosku, że policzyć ją  trzeba 
na karb zbytniej jednostronności traktowanych tema­
tów. Zajmowano się prawie wyłącznie etnologią 
i geologią, czyli — krótko mówiąc — geografią, 
a w pierwszym rzędzie geografią Austryi. Kierowni­
ctwo „Uranii" chciało zapewne wzmocnić uczucie 
patryotyzmu austryackiego w widzach i słuchaczach. 
Działając w tym niezmiernie lojalnym duchu, dopro­
wadziło szczęśliwie do bankructwa.

Mimo ciągłego niepowodzenia, nie chciano zro­
zumieć, że dla publiczności wiedeńskiej istnieją te­
maty daleko więcej interesujące, niż n. p. „Podróż po 
krajach okupowanych", „Historya austryackiej ma­
rynarki", „Kopalnie rtęci, węgla i t. p.“ W r. 1898 
podczas jubileuszowej wystawy zbudowano dla „Urn.-. 
nii“ osobny amfiteatr i przez dwa miesiące karmio­
no widzów Bośnią i Hercegowiną. Tego było za du­
żo nawet dla żołądka wiedeńskiego, i koniec końców 
widownia była prawic pustą. Ludzie zadarmo nie 
chcieli chodzić. „Urania" stula się pojęciom rówuo- 
znacznem z nudami.

Gdy niebezpieczeństwo finansowej ruiny stało 
się prawie nieuniknionem, przedsiębiorcy zdecydowali 
się przeprowadzić zmianę naczelnego kierownictwa. 
Dyrektorstwo objął profesor Umlauft, który pierwszy 
rzucił myśl utworzenia „Uranii," a który następnie 
energicznie protestował w dziennikach przeciw spa­
czeniu swego planu i wykazywał braki i błędy 
w prowadzeniu instytucyi. Prezydentem towarzystwa 
został dr. Ludwik Kossler — i rozpoczęła się sy­
stematyczna praca około sanacyi finansów i wynale­
zienia tej strawy naukowej, która przybrana w wa­
biące szaty „Uranii," byłaby zdolna zapełniać stałe 
widownię.

Praca ta  — sądząc z prospektów i pogłosek — 
została uwieńczona pomyślnym skutkiem. Z otwar­
ciem bieżącego rr.ku szkolnego, „Urania" występuje 
z całkiem nowym programem.

sezon  jesienny i najnowsze Maierye wełniane, Flanele ^ \m LUDWIG
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Prof. Umlauft ma zamiar przekształcić Uraaię • 
w uniwersytet ludowy w prawdziwem znaczeniu tego 
słowa, odpowiadającom duchowi i wymogom .stolicy 
cesarstwa. W tym celu zjednoczy w sjjein łonie 
wszystkie poważniejsze stowarzyszenia, mające nu 
celu oświatę ludową — i powstanie w ten sposób 
jedno e e n t  r  urn o ś w i a t  y I u (1 o w e j ,  w którein 
wykładane będą przedmioty z wszystkich dziedzin 
ludzkiej wiedzy.

Jednak główną uwagę zwróci obecne kierowni­
ctwo na wykłady z działu nauk lekarski h. Zainte­
resowanie publiczności, uczęszczającej najliczniej na 
te właśnie kursy ludowego uniwersytetu, które tra­
ktowały liygiuiię, stało się drogowskazem dla dyre­
ktora Uranii.

Dominujące stanowisko, które zreformowana 
instytucya zamierza zająć w umysłowem życiu Wie­
dnia, wymaga samo przez się uzewnętrznienia. 
W tym celu postanowioną jest już budowa osobnego 
gmacliu, a potrzebne środki finansowe podobno już 
zebrane. Stanie więc ta  niedługo w szeregu licznych 
wspaniałych budowli — Urania-Pdlast.

W planie naukowym znajduje się ciekawa 
wzmianka o urządzaniu wycieczek naukowych. Uni­
wersytet ludowy bowiem kładzie przede wszy stkiem 
nacisk na polityczne wykształcenie swych uczniów. 
Teorya schodzi na drugi plaff. Znać tu nowy, psy­
chologicznie głęboko uzasadniony, kierunek w peda­
gogii: Umysł ludzki do swego gruntownego wy­
kształcenia potrzebuje namacalnych dowodów i n i- 
ocznych przykładów. Zwiedzane będą zarówno mu­
zea sztuk pięknych, nauk przyrodniczych, przemy­
słu i handlu i t. d., jak niemniej zakłady fabryczne, 
gmachy publiczne, szpitale, sądy, szkoły itp.

Program wykładów publicznych, ilustrowanych 
„kinematografem**, „skioptikonein** i fotografią, zwra 
ca uwagę przodowszysćkiem na ostatnie zdobycze 
w Swiecie techniki, a więc: promienie Pbatgeim i 
Beąnerela, elektrotechnika silnych prądów (Stark- 
strom-Ełectrotechnik), płynne powietrze, telegraf po­
spieszny (Schudł- Telcgraphie) i nowoczesne mateiyały 
wybuchowe. Zakres tych wykładów będzie — w miarę 
postępu — ciągle świeżo uzupełniany.

Dział nauk przyrodniczych obejmie: astronomię 
i geografię, geologię, mineralogię i klimatologię, bo­
tanikę, zoologię, antropologię, fizyologię i medycynę, 
chemię i fizykę, a nadto wszystkie gałęzie techniki.

Jeżeli ten przepiękny plan zostanie urzeczy­
wistniony, otrzymają szerokie masy spracowanej lu­
dności sposobność, w chwilach swobodnych od za­
robkowania na byt codzienny, zdobywać sobie w ła­
twy sposób wiedzę prawdziwą, taką, która zarazem 
Ułatwia walkę konkurencyjną i uszlachetnia. Urania 
ma zostać przybytkiem wiedzy praktycznej i glębo- 
k ej zarazem. Teatr stanie się szkołą i zakładem 
wychowawczym. Gromadzić się w nim będą wszyscy 
bez różnicy stanu, których hasłem: Wiedza dla ludu.

Tymczasem plan ten jest — ideałem. Bliska 
przyszłość okaże, ile na nim prawdy. Bądź co bądź 
jednak, nietylko w interesie Wiednia, lecz także 
Galicyi leży szczere życzenie, aby się urzeczywistnił. 
Zyskalibyśmy wzór, godny naśladownictwa.

K a t a s t r o f a  w  D u r .
Życie górnika na ciągłe narażone jest niebez­

pieczeństwo. Mimo wszelkich zdobyczy nowożytnej 
techniki, bezpieczeństwo pracy w kopalniach ciągle 
jeszcze pozostawia dużo do życzenia. Liczba nie­
szczęśliwych wypadków zmniejszyła się wprawdzie 
w ostatnich czasach, nie do tego jednak stopnia, jak 
by tego należało uię spodziewać w obec rozlicznych 
zarządzesi ochronnych, wprowadzonych ostatnimi 
czasy. Byle nieostrożność, pociąga za sobą nieszczę­
ście, które spada nietylko na nieostrożnego, lecz 
także na całe jego ot( ezenie.

Powodem katastrofy w Dux która dnia 19 bni. 
porwała kilkanaście (Wiar — wedle pierwotnej wer­
sy i — miału być zapalenie fajki przez robotnika. 
Gazy piorunujące, nagromadzone w szybie, wybuchły, 
wybuch zaś przeniósł się do dalszych także szybów, 
za pośrednictwem pyłu węglowego, zaniesionego w po­
wietrzu.

Urzędowo jednak donoszą, że do wybuchu przy­
szło nie z winy robotników. W szczelinie szybu za­
palił się sam z siebie miał węglowy. Dla ugaszenia 
ognia wysłano garstkę robotników pod przewodni­
ctwem inżyniera Dyka. 2  tlejącego węgla wytwo­
rzyło się tymczasem tyle gazu, że zanim można było 
przystąpić do gaszenia, nastąpił wybuch.

W kopalni pracowało ogółem 74 robotników. 
Część ich wyszła cało; 16 odniosło niniejsze lub 
rieksze oparzenia, a 7 zginęło na miejscu. Inżynier 

Byk zm arł, jak wiadomo, wkrótce po katastrofie. 
Dwaj robotnicy zmarli w drodze do szpitala, 11 zaś 
walczy ze śmiercią.

Jeden z ocalonych robotników opowiada, że pra- 
(■■iwnł w oddaleniu jakich 100 metrów od miejsca 
katastrofy, Nagie dała się słyszeć straszliwa deto­
nacja i deszcz iskier zapełnił całą przestrzeń.

Było to_ podobne do morza płomieni. Na owym 
robotniku w jednej ćfiwili przetlały suknie. Przera­

żony, nic zjłljąc sobie sprawy z tego. co się stało, 
pfbiog.b |fcj:eins);igtllh.'j ku wyjściu i szczęśliwie 
oralni.

Po katastroiia odwietrzono kopalnię za pomocą 
wentylatorów i wzięto się do ratowania. Ogień, 
który w kopalni powstał, szybko ugaszono. Na 
miejsce nieszczęścia zjechała kom isją  ze starostwa.

Kilka dni przedtem omal nie przyszło do ka­
tastrofy w tej samej kopalni skutkiem przedarcia 
się wody, którą jednak zdołano w czas opanować.

Z wyborczego.
Prawdopodobnie już dzisiejsza lub sobotnia 

Gazeta Lwowska ogłosi terminy wyborów do Rady 
państwa w Galicyi. Według ostatnich iuforiuacyj, 
terminy te zostały' oznaczone, jak  następuje : z kuryi 
V na dzień 13 grudnia, z kuryi wiejskiej na d. 17 
grudnia, z miast na d. 20 grudnia, z Izb handlowych 
na dzień 10 stycznia i z wielkiej własności na 15 
stycznia.

*
Ruch wyborczy w kraju ostatnimi dniami nieco 

osłabi. Wszyscy oczekują rozpisania wyborów, albo­
wiem dopiero od tej chwili rozpoczyna się właściwy 
okres przedwyborczy, na którego zagwarantowane 
są większo swobody konstytucyjne. Także konser­
watyści zakasują rękawy i zapowiadają w swych 
organach Zjazd obu oddziałów komitetu centralnego 
(dla wschodniej i zachodniej Galicyi). Walna ta  na­
rada stańczykowskiego komitetu ma odbyć się we 
Lwowie już w najbliższą niedzielę.

Na. konferencyi tej poruszonem ma być także 
pytanie, czy w myśl zasadniczych postanowień, za­
padłych na kwietniowem posiedzeniu sejmowego Koła 
polskiego, ma być teraz jeszcze przed wyborami do 
parlamentu przoprowadzoua reforma centralnego ko­
mitetu, a w danym wypadku, gdyby większość to 
zapatrywanie podzieliła, uproszony zostanie prezes 
p. Apolinary Jaworski o bezwłoczne zwołanie sejmo­
wego Kola polskiego dla ostatecznego uchwalenia 
zmian.

Jak  widać z tych wszystkich przygotowań, 
konserwatyści pragną bodaj uratować pozory i go­
towi są nawet w tym celu poprzycinać nieco poły, 
byle tylko ten ich osławiony komitet mógł dalej 
uchodzić za najwyższą wyrocznię, której słuchać ina 
cały naród. Ale dziś już te środki spóźnione, oczy 
kraju otwarte i nic nie pomoże bałamuceni.!. Komi­
tet centralny zrobiłby najlepiej, gdyby', uznając do­
konany fakt usunięcia się od niego żywiołów demo­
kratycznych, zajął się wyłącznie swoją kuryą wiel­
kiej własności, a innymi kuryom dał pokój. Byłoby 
to przynajmniej uczciwe.

*

We Lwowie, jak  słychać, koła, zbliżone do 
„Czytelni katolickiej wysuwają kandydaturę prof. 
R y d y g i e r a .  Rzecz prostu, iż byłaby to tylko 
kandydatura, obliczona na chwilowy efekt, bez ża­
dnej nadziei nietylko zwycięstwa, ale choćby otrzy­
mania poważnej liczby głosów. Wątpliwe tylko, czy 
prof. Rydygier pozwoli w ten sposób nadużywać 
swego nazwiska.

*
Z obozu narodowych Rusinów dochodzą słu­

chy, że zamierzone jest stawianie własnych kandy­
datów tam nawet, gdzie sukces z góry jest wyklu­
czony. Możnaby uczynić politykom ruskim uwagę, ze 
postępowanie takie zasadnicze, nieuwzględniające wy­
jątkowych stosunków i okoliczności, jest bardzo nie­
właściwe i niebezpieczne, a to nawet pod przypu­
szczeniem, że Rusini w każdym wypadku pizy ści­
ślejszym wyborze zjednoczą swoje głosy na kandy­
data opozycyjnego. Mianowicie jest taktyka ta 
absolutnie njobozpieczną w tych okręgach, gdzie ży­
wioły opozycyjne są chwiejne lub płoche, gdyż tam 
i trudniej je pociągnąć i łatwiej stracić po pierwszej 
nieudałej próbie. Niechże politycy ruscy z góry uczy­
nią w zasadzie swojej wyłom dla pewnych miast, 
które pod tym względem przy teraźniejszych wybo­
rach powinny być wyróżnione.

*
Tarnopol, 20 września. Odbyło się tu wczo­

raj w ruskim „Domu narodnyin1* przy ul. Mickiewi­
cza pierwsze poufne zgromadzenie wyborców, na 
które przybyło bardzo wielu zaproszonych wyborców 
włościan i księży. Zgromadzenie to zainicjował ks. 
M y r  u n o w i c z , najnowszy moskalofil. I  już są­
dził, żc złoży komitet moskiewskich hruniów, gdy 
nagłe dr. Zuhajkiewicz zażądał głosu, zaproponował 
komitet z 26 osób w skład którego wesz to 19 ra­
dykałów naoyonatnych, a tylko 8 moskalofilów. Na 
czele komitetu stanęli: poseł O s t  a p e z u k , ks. 
Curkowski, adwokat Dauiłowiez, zaś Zahajkiewicz 
jako sekretarz.

Komitet ten ma działać aż do zwołania ogól­
nego zgromadzenia wyborców, które wybierze powia­
towe komitety przedwyborcze. Komitet już rozpoczął 
wczoraj czynność od naznaczenia wieców gene­
ralnych.

Już 26 b. m. Oubędme się masowy wiec w Tar­
nopolu w sali Rady miejskiej, w Zbarażu 1. paź­

dziernika, w Skalacie 2. października, w Podwoło- 
ezyskuch 2. października.

*
W ubnzie c z e s k i m  czynią gorączkowe przy­

gotowania do wyborów. Charakterystyczne jest, że 
przywódcy stronnictwa czeskiego w Austryi niższej 
postanowili na posiedzeniu klubu stawiać własno 
kandydatury podczas zbliżających się wyborów. 
W Lcopoldstadzio kandyduje p. Janca, wydawca 
Slomna.

Komitet wyborczy morawsko - czeskiej partyi 
ludowej zwołał konfereneyę, która zajęła się czyn­
nościami przygotowawczemu do zbliżających się no­
wych wyborów. We wszystkich okręgach i miastach 
odbędą się zgromadzenia mężów zaufania, które roz­
strzygną o stawianycli kandydaturach.

Z Pragi donoszą, że niemiecką partya ludowa 
stawia między innymi w Czechach następujące kan­
dydatury: W okręgu gmin wiejskich L iberca— nau­
czyciela Arnolda, w okręgu Stribno — burmistrza 
dra Sternwica, syna. byłego deputowanego; w okręgu 
wiejskim karlsbadzldm — jednego z członków tam­
tejszej Rady miejskiej. W okręgu trutnowskim par- 
tye niemieckie wysuwają samodzielną kandydaturę 
przeciw dotychczasowemu posłowi Wolfowi.

W Cieszynie stawia partya niemiecko-narodowa 
kandydaturę dra Czana z Bieliny.

W Asch postanowiła partya socyalno-demokra- 
tyezna popierać z V. kuryi kandydaturę dra Leona 
Yerkauta.

Już wyszedł z druku i jest do na­
bycia w administracji naszego pisma

„Kalendarz Słowa Popiego"
najobszerniejszy i najlepiej pod wzglę­
dem informacyjnym opracowany. r jt

„Kalendarz Słowa Polskiego41, ozdobiony 
kilkudziesięciu ihistracyami, obok bogatej i 
wszechstronnej treści, zawiera popra­
wiony według ostatnich wykazów hipo­
tecznych

„Wykaz właścicieli realności"
w m. Lwowie, oraz plan i rozkład miejsc 
w nowym teatrze miejskim.

„Kalendarz Słowa Polskiego**
oprawny jest w  płótno.

Geaa i K. 20 h. z przes. poczt. 1 K- 40 ha!.'

Kronika miejscowa.
Lwów, 21 września.

J u t r o .
— 22 września. Sobota, Maurycego b. — Joukima.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut t'i, zachód o godz. 5

minut 52.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze ruskim: „Chata za wsią*.

l i s e ź n ia  m ie js k a  ma być otwartą w kwietniu 
1901 r.

O ay  k o n k u r e r te y a ?  Fod takim tytułem za­
mieszcza Przewodnik Przemysłówy notatkę, ilustrującą 
dosadnie nasze niezdrowe stosunki w sferach h a n d l o ­
wy cli i przemysłowych. Oto co pisze ou:

„Szpital powszechny we Lwowie potrzebuje coro­
cznie większej ilości pastylek sublimatowych. Pobierał 
je poprzednio od G. Helia i Ski w Opawie po cenie
15 k., dąży jednak do tego, aby dać pierwszeństwo 
wyrobowi krajowemu, ten jednak jest mu za drogim, 
bo firma Mikolascha dostawia pastylki wyrobu Zahra- 
dnika w Złoczowie po 16 koron. Chodzi więc u uzy­
skanie przystępniejszej ceny, aby się pozbyć fabrykatu 
obcego. Na zapytanie, w tej mierze wystosowane, 
oświadcza Zahraduik, że jeśli będzie bezpośrednio szpi­
talowi dostarczał, to może swoje pastylki ofiarować po
16 koron. To się nie podoba firmie Mikolascha. Wy­
stępuje więc z ofertą pastylek po 15 koron, ale nie 
własnych, tylko Augerera z Wiednia, aby tylko pobić 
Zahradnika, z którym zrywa. Lecz zwycięża uczucie 
słuszności i patryotyczny wzgląd na popieranie prze- 
mjsłu krajowego — szpital daje pierwszeństwo Za- 
hranikowi.

Tu jednak nie koniec. Następuje zemsta. Firma 
Mikolascha poczyna bojkotować nietylko pastylki subli- 
matowe, lecz rozmaite kapsułki żelatynowe i inne wy­
roby Zahradnika w Złoczowie, który z niesłychaną pra­
cowitością, wytrwałością i niezwykłem fachowem znaw­
stwem nad rozwojem swej fabrykacyi pracuje. Wpiy-

Ferdynand Guttlerriora, Kwiaty poleca riajianaąj v - -   —L w ó w .  —  u l i o a  H a l i c k a  L  9®-
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wowi firmy M ilroh ischa  u lega ją  inno stabsze nptok i wo 
Lwowio i następuje znów gn iew  obcych fubryLutów , 
n między tym i fo rsu je  się i E jkkow slc io , któryih w y ­
rób jednak wyrobom Zahradufka nie w yrów na . Docho­
dzi do tego, żo lekarze muszą na receptach dop isyw ać, 
iż zaordynowane kapsułki mają być wyrobu faliradnika, 
aby sobie zapewnić iuli jakość, u przecież wskutek 
przemożnej zemsty firmy Mikohischa nie zawsze są 
słuchani.

Oto obrazek koukurencyi niezdrowej, która nie 
przyczynia się wcale do ożywienia krajowego przemy­
słu, lecz może go w zarodku zgnieść i zgubie. Konku- 
rcueya, służąca przemysłowi, musi być zawsze —  go­
dziwą".

Obniżanie terenu. Skopawszy ulicę Skarbko- 
wską, tuż obok nowego teatru, pogłębiwszy teieu pod 
nowym teatrem od ul. Hetmańskiej, magistrat uczynił 
nowy zaiuiicli na nl. Karola Ludwika. Obniżają część 
jej od ul. Furmańskiej do ul. Kaźmicrzowskiej. Obni­
żanie to dokonywa się w kierunku równi pochyłej od 
kamienic ku teatrowi. Najgłębiej skopano ziemię tuż 
pod samym teatralnym gmachem. Robotę pruwadzi się 
nerwowo, kommiikac.ya wozów przerwana na całej 
linii, komunikacya tramwajem konnym idzie z wielką 
trudnością. Onegdaj n. p. ulicą Karola Ludwika tram­
waj ten szedł tylko jednym torein. Na placu Golueko- 
wskich trzy razy przeprzęgauo korne, podróżuym kaza­
no wysiadać, to znowu wsiadać napowrót, robotnicy 
pomagali ciągnąć wozy zmęczonym zwierzętom.

—  Dobrze, że nain nie każą jeszcze wozów po­
pychać —  zauważył jeden z podróżuych.

I do czego to wszystko doprowadzi? Jak  wyglą­
dać będą ulice po tom okopaniu i jak  wyglądać będzie 
sam ginach, pogłębiony gwałtem w zieini, z tego nie 
możemy zdać sobie na razie sprawy, z tego nie zdają 
sobie może nawet sprawy sami iuicyatorowie tej „ ge­
nialnej" myśli.

K arty z  obrazkami, używane w ostntuu 11 
czasach tak ozęsto do korespondeucyi, urągają nieraz 
najprymitywniejszym wymaganiom przyzwoitości. Poczta 

.obowiązaną jest konfiskować je — ale przepis ten nie 
■bywa wykonywany. Swawolne obrazki krążą jako ko­
respondentki zupblnie swobodnie, a nie każdemu prze­
cie mogą być one pożądanym gościem. W iuteresie 
obyczajności publicznej byłoby bardzo pożądane, by 
poczta istotuie konfiskowała je, jak to czynić jest obo­
wiązana.

638 k 5 m  48  halerzy skradł wczoraj z ku­
fra Alojzy Voise Wincentemu Michalskiemu, dzierża­
wcy stawu przy drodze Wałeckiej i zbiegł bez śladu.

Trzy lisie skórki sprzedawał wczoraj na pla­
cu krakowskim Michał Wojimrowiez, zarobuik. Areszto­
wany, przyznał się, że skórki te skradłze stry tlni przy 
ulicy Teatyńskiej.

Z daohu spadł wczoraj przy ul. Sadownickiej 
cieśla Jan  Babiarz. Ciągnął na dach belkę, wtem stra­
cił równowagę i runął na ziemię, oduosząc liczne kon- 
ituzye. To w. ratunkowe, udzieliwszy 11111 pierwszej po­
mocy, odwiozło go do domu.

P sy  pokasały wczoraj na ul. Zielonej beto­
niarza Jan a  Wojnarowicza. Nie pierwszy to wypadek 
na tej ulicy i Tow. ratunkowe już samo z urzędu ro­
biło doniesienia na policyę w tej sprawie na mieszka­
jącą tam miłośniczkę psów, która z natury złe psy 
•puszcza wolno, bojąc się, by im kagańce nie zaszko­
dziły, a psy te napastują przechodniów. Doniesienia te 
■wszakże pozostały bez skutku. Może ten ostatni wy­
padek skłoni organa bezpieczeństwa do wystosowania 
'jakiegoś nakazu do tej pani, a adres jej znajdą w Tow. 
ratuukowem.

Z historyi drobnego przemysłu. Dżumyk 
był kupcem, bo trudnił się sprzedażą kart z widokami. 
Idąc ulicą, zobaczył swojego zuajomego Lenarda, li­
czącego lat 14, który wprawdzie kupcem jeszcze nie 
był, nie czuł po temu wielkie zdolności, w trakcie 
rozmowy, Lenard „buchnął" Dżtimykowi karty i umknął. 
Złapano go wprawdzie w kilka godzin później, kart 
jednak przy nim już nie znaieziouo.

Stan powietrza. W południe wskazywał ter­
mometr 14° R.

Kronika krajowa.
Poseł 'Włodzimierz Gniewosz, który nale­

żał do deputacyi, witającej cesarza w Jaśle, miał także 
sposobność rozmawiać kilka chwil z monarchą, który, 
jak się pokazało, zua p. Gniewosza dobrze i pamięta 
jego kilkakrotne wystąpienia w Radzie państwa w spra­
wie armii austrytmkiej.

Nowe Towarzystwo urzędnicze. Dnia IG 
b, m. odbyło się w Żółkwi w sali „Sokola" zgroma­
dzenie członków i delegatów Towarzystwa „Bratniej 
pomocy galicyjskich urzędników i praktykantów podat­
kowych** pod przewodnictwem starszego poborcy podat­
kowego, p. Griiuuera. Po wyczerpującej dyskiisyi zatwier­
dzono statuty i regulaminy Tow. Przystąpiono następnie 
do wyborów. Przewodniczącym został p. Griiuner, za­
stępcą pizewodniezącugo i skarbnikiem zarazem p. 
Łuczkiewiez, członkami wydziału pp. Celewicz (ra­
chmistrz) Dobrzęcki, Fertig (sekretarz), Hossloi1, Popił- 
ko i Żółtaiftecki; zastępcami pp. Kiszelka z Sądowej 
Wiszui i Staniszewski z Żółkwi; do komisyi rewizyjuoj 
weszli pp. Fialkiowicz z Sądowej Wiszni i Mossakow­

s k i z W in n ik  pod Lw ow em , ja k o  zastępca  »£« pan 
O chm an  K a ro l K M iodów  w ie lk ich .

U chw alono  udać «ię dc w icep re zyden ta  k ra jo w e j 
dyrekcyi s k a iim  d ra  Ku ry tow sk iogo  z p roś1.):;, o p rz y ­
ję c ie  p ro tekto ra tu  mul „B ra tn ią  pom ocą".

D y ty d ic z a s  iic z y  T ow a rzy s tw o  174 cz łonków  
zw ycza jn y ch , zap isan ych  z ró żnych  stron  kraju i  3 
cz łon ków  w sp ie ra ją cy ch .

Z M ikołajowa (nad Dniestrem) piszą nam, że 
dr. Wincenty Pol, starszy komisarz starostwa w Stani­
sławowie, w czasie swego urzędowania, jako komisarz 
w starostwie w Żydaczowie, położył istotuie usługi oby­
watelskie około Mikołajowa, wobec czego tamtejsza 
Rada miejska nadała mu obywatelstwo liouorowe.

Pod koła pociągu. Z Sędziszowa piszą nam 
pod datą 80 yrześnia, że włościauka z Góry ropozy- 
ckiej, Marya Sapeta, rzuciła się onegdaj wieczorem pod 
pociąg ciężarowy. Koła oderwały jej nogę, raniąc prócz 
tego kiikakrotuie. Noc całą przeleżała nioszczęśliwa 
obok toru kolejowego i dopiero mid runem ją  spostrze­
żono. Przewieziona do Rzeszowa, zmarła.

W  Płaszow ie nad granicą Królestwa Pol. nie­
znani sprawcy dwukrotnie noc po nocy napadali na 
plebanię koiędza dra Rycliluka,. Napad był nadzwyczaj 
śmiały. Mimo, że ksiądz zapalił światło i domownicy 
się zbiegli, rabusie w icli oczach zabrali wiele koszto­
wności i gdzieś ukryli. Prawdopodobnie pochodzą oni 
z Królestwa; żandamierya i polieya rozwinęła energi­
czne śledztwo.

Zebranie górnio^a. W dniach 6, 7 i 8 paź­
dziernika b. r. odbędzie się w Krakowie zjazd kole­
żeński byłych i obecnych członków „Czytelni polskiej 
akademików górniczych w Leoboii", połączony z ze­
braniem górniczo-hntniczem, mająeem na celu zebrać 
jak najszersze warstwy górn'ków polskich, celeir omó­
wienia sprawy przyszłego odbyć się mającego I. Zja­
zdu polskich górników.

Program zebrania górniczo-hutniczego obejmują 
dnia 7 października odczytanie fachowych referatów 
w sali auli Collegium novum i omówienie sprawy przy­
szłego zjazdu, zaś dnia 8 październiku odbędzie się 
wycieczka do Wieliczki i zjazd do kopalni.

Ogłoszenie to uważać należy juko zaproszouie, 
ewentualnie, zgłosić się można do sekretarza zjazdu 
p. A. Łukaszewskiego, inżyniera górniczego w Bory­
sławiu (Galioya), który udziela także wszelkich bliż­
szych informacyj (w czasie zjazdu: Kraków, Hotel 
Drezdeński).

Zakopane, 19 września. Zaczynamy być modni... 
w Afryce. Od kilkunastu dni bawi w Zakopaucm pra­
wdziwy Afrykaiuler, syn fabrykanta z kraju Przylądko­
wego. Młodzieniec ten, rozumiejący tylko język angiel­
ski i gwarę jakiegoś plemienia murzyńskiego, przeby­
wa tli na kurneyi klimatycznej, nudząc się  piekielnie 
z powodu zbyt małego rozpowszechnienia angielszczy­
zny na Podhalu. Do Żakopauego przysłali go l e k a r z e  
w i e d e ń s c y ,  którym młody Kaplandczyk jest wdzię­
czny, lio powietrze tutejsze robi mu bardzo dobrze.

Z Paryża przybył do Zakopanego Wojciech Brze- 
ga, góral, artysta-rzeźbiarz, wychowanek tutejszej 
szkoły przemysłu drzewnego, który niedawno dostał 
medal zloty nad Sekwaną. Brzega jest rodowitym Za- 
kopańczykiem. Na ziinę wraca znowu do Paryża dla 
dalszych studyów, tymczasem zaś tutaj otworzył sobie 
„wakacyjną" pracownię. Oryginalny ten clilop-artysta 
chodzi w stroju góralskim.

Ostatnia lista gości w Zakopanem wykazuje 
7.366 osób od Nowego Roku; o tym samym czasie 
przed rokiem było 4.497; nadwyżka, osiągnięta obe­
cnie, wynosi więc poważną liczbę 2.869 osób. c.

J ię k o p isó io  r e d a k e y a  n ie  z w ra c a .
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń aie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p r o s t z  a d m in is t r a c j /ą  p r z y  u lic y  
C h o r ą ż c z y z n y  l. 17 .

jS u  w s z e lk ie  z a p y la n ia  odpowiada administrnoya tyl­
ko po otrzymaniu 10 li. marki lub karty korespondencyjnej.

P r o s im y  o w y r a ź n e  w y p is y  w a n ie  a d r e s ó w  n o ­
w y c h  p re n u m e ra to /r ó w , o r a z  o n a le p ia n ie  n a  p r s e -  
k a s a c li  o p a s k o w y c h  a d re só w  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

„ IV  p ó łc ie n iu “. Taki tytuł .nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. ROs­
so w sk i ego. (S<) str. 254. — Cena 1 zlr. 50 ot.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „M oja c ó rk a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. „ P s y c h  o“ do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P o le r y  a .  Z a d a r m o  właściwie nie, tylko za k o r o n ę , 
otrzymacie los „Loteryi na budowę kościołów w Beruie moraw- 
skiem", a mianowicie w Ilf. i w II. dzielnicy miasta Berna i Hu- 
sowicuch.

Loterya ta ma trzy serye losów i każda serya ma swoje 
ciągnienie: w całości jest 86013 wygranych wartości 260.000 ko­
ron. Pierwsze cztery wygrane stanowią b r y ły  c zy s te g o  s ło ta ,  
(jedna waży 16 kg., u trzy po 5 kg.) następujących dziewięć 
wygranych stanowią państwowe obligucye po 100U korou, reszta 
wygranych sprzęty, w gospodarstwie domowem potrzebne, wy­
roby naszej krajowej, tak wybornej roboty, jakich żadna dotąd 
loterya nie dawała.

Pozwolenie na ogłoszenie lotofyi wydało ck. ministertwo 
skarbu rozporządzeniem z dnia 14 listopada 1899 1. 62.166. Ko­
mitet loteryjny, złożony z dziesięciu katolickich księży, ręczy za 
zupełną uczciwość.

Los tylko za koronę.
Losy nabyć można w każdym sklepie, w trafikach i ko­

lekturach loteryjnych.
Pośrednicy sprzedaży otrzymają prowizyę. Wszelkich wy­

jaśnień udziela komitet loteryi w Bernie na Morawie.
Drugie ciągnienie już dnia 19 marca 1901.

K in k n r s ! /  r o z p is u ją :  Magistrat miasta Kałusza na;
posadę lnisyera miejskiego i weterynarza. Termin do czterech 
tygodni.

Dyrckcya poczt i telegrafów na posadę ekspedyenta w Ro­
manowie w pow. borecki ni. Termin (to 4 października.

Z  w  a r ii ;
W Haliczu: Maksymilan S c h lo s s ,  inżynier autoryz. ze 

Stanisławowa — na udar sercowy.

W ysprzedaż. Dyrekeya byłego teatru lir. Skarb­
ka wyprzedaje gtmlerobę sceniczną męską i damską. 
Składa się tu garderoba z kostyuinów wszelkich epok 
i narodów, począwszy od najwytworniejszych, wykona­
nych z całym komfortem, aż do zwykłych i całkom 
pojedynczych. Wysoką wartość, prawie archeologiczną, 
posiadają oryginalno fraki z czasów Ludwika XVI., 
ręcznie haftowane jedwabiem. Damską garderobę skła­
dają przeważnie długie, tronowe suknie jedwabne, plu­
szowe i z atlasu, oprócz uaj różnorodniejszych ko- 
styumów.

Wysprzedaż odbywa się w gmachu Skarłikowskim 
II piętro, pierwsza brama od ulicy teatralnej, począwszy 
od poniedziałku 24 bm., w godzinach od 9— 12 rano 
i 3—6 po południu, którą nabywać mogą tylko dyre­
ktorowie teatrów i towarzystwa; handlarzom bezwarun- 
kowo sprzedawaną nie będzie.

G a b r y e l s k i  (Krzysztofory, Kraków) 
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 30 0 , nowe pianina 
od złr. 2 0 0 . nowe harmonie od złr. 50.

Do nabycia  W Adininistraoyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef Mo s k o  fi  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Ceua 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
ski .  „Moja córka**. Cena 2 kor. 50 Jial. Stanisław 
K o s s o w s k i .  „Psyche.* zbiór poozyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o l t a n .  „Panna Siekierczanka". Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cona 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi“. Ceua 1 kor. Z m o g a s ,  „Barciko.vscy“ 
Cena 5 kor.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  r u sk ie g o .
W sobotę 22 b. m.: „Chata su wsią", dramat ludowy ze 

śpiewami w 5 aktach przerobiony z powieści Kraszewskiego.
W niedzielę 23 Jb. m.: „Nieszczęśliwa miłość", dramat lu­

dowy ze śpiewami i tańcami w 5 aktach W Mańka.
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem. Bilety wcze­

śniej nabywać można: w „Narodnej TorhowU" i To warz. „Ruska 
Bcsida" Rynek 1. 10,

W  teatrze ruskim grauo wczoraj komedyę 
Iwana Franki p. t. „Nauczyciel". Fabuła sztuki przed­
stawia stosunki szkolne na wsi, a w szczególności sto­
sunek nauczyciela do gminy i Rady szkolnej miejseo- . 
woj, której kierownikiem autor robi miejscowego aren- 
darza, dalej walkę nauczyciela z ciemnotą ludu, który 
nic nie clice wiedzieć o szkole. Nauczyciel wychodzi 
w rezultacie z tej wałki zwycięsko, ale wychodzi zła­
many, schorowany, opierając się o dobroczynność swo­
ich krewny cli.

Typowe figury wójta My kiły Sojki, Omelki Tka­
cza, nauczyciela, Illta Towkarza, gospodarza, Wolfa 
Silberglauza, arendarza, i Maryi Pnsicznej, gospodyni, 
w iuterpretacyi pp. Gembickiego, Stadnika, Ruhczaka, 
Olszańskiego i Osy po wieżowej —  wyszły bardzo 
dobrze.

Poradnik dla samouków. Z zadowoleniem 
należy powitać nowy tom wydawnictwa warszawskiego, 
któro uzupełnia obudzony u nas w ostatuich czasach 
ruch ten popularyzaeyjuo-uaukowy. Uniwersytety ludo­
we a obok iiieli takie publikacye, jak Karłowskiego 
„Co i jak czytać14 lub „Poraduik" idą rękaw  rękę ku 
jednemu celowi —  szerzenia oświaty i krytycyzmu 
poza sforą uauki ofL-yalnej. Jak  żywo potrzebę tę od­
czuwa Królestwo, świadczy fakt, iż pierwszy tom „Pora­
dnika* zupełnie jużjj wy czerpany, wydawcy przygotowują 
uową edycyę.

Pierwsjy teu tom, znacznie zmieniony i udosko­
nalony, będzie zawierał wstęp o podziale i układzie 
nauk przez M a l i r b u r g a ,  wykład całokształtu nauk 
przyrodniczych, do których wydawcy zbierają także 
psychologię i antropologię. Część druga, będąc w obie­
gu księgarskim, obejmuje uauki liugwistyczue, histo­
ryczne i filozoficzne w opracowaniu takich specjalistów, 
jak Karłowicz, Chmielowski, Korzon, Aszkcnuzy, Matu­
szewski, Smoleński, oraz początek nauk społecznych, 
zaś wydana obecnie część trzecia zawiera dalsze nan- 
ki społeczne i filozoficzne, więc wykiad statystyki 3. Po- 
suera, ekonomii polityczuej —  L. Krzywickiego i H. 
Forsztera, prawnych nauk —  S. Posuera, socyologii 
Krzywickiego, etyki i etyologii —  Aleks. Świętochow­
skiego, estetyki —  Ign. Matuszewskiego.

Niebawem ma wyjść część czwarta, ostatnia, któ­
ra  obejmie logikę i teoryę poznania, oraz filozofię i 
metafizykę —  Malirburga, pedagogikę —  Karpowicza, 
oraz mnóstwo dopełnień i opracowań speoyainyoh, np. 
o ctosuukuch rolnych, w Galicy i i Wielbieni Księstwi3 
Poznańskiem, o wykształceniu ogóinein, postępach sa- 
mouctwa etc.

W układzie całości znać chaos, opracowauie nie­
których części nie dni na wyżynie zadau.-a. Nu wy­
czerpującą krytykę nie tu oczywiście miejsce. W każ­
dym razie samouk zuajdzie w wydawnictwie warszaw­
skiemu przewodnika po wszystkich dziedzinach wiedzy, 
dającego ogólny pogląd na przedmiot, wyrozuuiowauie, 
bibliografię w kilku językach i miejscami bardzo do­
bre wskazówki pedagogiczne. Celowi odpowiada też

f f A H A O f t a  f v r  Thomas A. „ Ce,miki* £ ^J  O m t l P g B r S U t y  f i r m a :  W I K ri # R  B E R C ł E B
są tylko wtedy oryginalne jeżeli noszą mój podpis: J s I t t l B O I l ł  LWÓW, Ul. Aktlil6IIlick& 3* 6950
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^ena bardzo niska; ogromny tom III (432 str. wiel­
kiego formatu kosztuje op. 2 kor. Warszawa, naldad 
S. Michalskiego i A. Hefflicha). («:.)

Stanisław  Koczalski. Rozwój przemysłu 
jwiolkiego w Królestwie Polskiem. Warszawa 1901. 
IB0 str. 211.
■ Książka ta  ma na celu zgrupowanie danych, któ- 
weby wykazały kierunek i charakterystyczne cechy rozwoju 
przemysłowego w Królestwie Polakiem. Praca ta wy- 
jinggnłtf niezawodnie dużo skrzętnych poszukiwań i by- 
'stiogo umysłu dla uchwycę 11 ia pewnej nici przewodniej 
jw labiryncie zjawisk z dziedziny życia przemysłowego, 
j. Jest to dzieło wielkiej wartości naukowe], po­
siada zaś niepomierne znaczenie reformacyjne i pra­
ktycy znajda w iiiem dużo eennych wskazówek.

Z obcych strori.
P ięć la t w ięzienia za  75 fenigów. Na

taką karę skazany został przez sąd kurny w Moua- 
obium międzynarodowy fetadziej SzwejKpwski, który 
przed kilku tygodniami wyciągnął jakiejś pani w ko­
ściele portmonetkę, zawierającą 7D fenigów. Stawiony 
przed sądein został skazany na 5 lat ciężkiego wię­
zienia ze względu ua to, że za kradzież był kilka­
dziesiąt razy poprzednio karany.

Pod zarzutem  szpiegostw a aresztowano 
yr Metzu dwie osoby, któro zdejmowały fotografie z nu- 
wego fortu p. u. „Twierdza cesarzowej11. Są to adwo­
kat Piotr de la Gurze i jego syn z Lille. Oświadczyli 
ioui, iż fotografie zdejmowali tylko dla wlasaej przy- 
peniności.

Również aresztowano trzecią osobistość, która się 
jlfręoila dokoła fortu w podejrzany sposób, tożsamości 
;jr,j jeduakowoż dotyuLezas nie zdołano stwierdzić.

Czas odnowić przedpłatę!
j e ż e l i  k i o  n i e  c h c e  d o z n a ć  p r z e r w y  

w  o d b io r z e  d z i e n n i k a .
Warunki przedpłaty:

we Lwowie za październik . 2 k. —  li.
„ n do końca roku . 6 k. —  h.

z  jednorazową w ysylią:
na prowiucyi za październik . 2 k. 20 li.
,  „ do końca roku . 6 k. 60 11.

z dwukrotną1 wysyłką:
na prowiucyi za październik . 2 k. 70 h.
„ „ do końca roku . 8 k. — lw

Dostawa do domu we Lwowie 60 h,
Kuida zmiana adresn . . .  40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje F w z p la ln ie  B lb lliD - 
.to lcę  „ is io w n  C o l s b l c g O ', złożoną z arcydzieł literatury 
Inaszej i obcej, w zbroszurowanych tomach.

Obecnie wychodzą znakomite, a tak mało znane, „Wykła­
dy A d»na Mickiewicza O literaturze słowiańskiej

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać wyszła już tomy 
m b l l o t e b l  po cenie zuizonej, ua okładce uwidocznionej.

3  mjia sąd© we j.
Lwów, 21 września.

Proces Giimińslcieyo.
Mało ożywienia przyniosła rozprawa dzisiejsza. 

Na wstępie odczytano protokoły zeznań pani Melanii 
Jahnowej i Tadeusza Gawrońskiego, oficyalisty dóbr 
t  junackich.

Pani Melania Jałmowa w zeznaniach swych 
.obwinia jedynie Gumińskiego o to, że majątek po­
szedł w rozsypkę.

Św. Władysław P a w e l s k i ,  były konlrolor 
dóbr tlumackicli, zapytywany o pozycyę 7.469 zł., 
opowiada, że słyszał, iż zaksiążkowauie jej stało się 
ha wyraźny rozkaz Gumińskiego. Tak samo stało się 
później, gdy pozycye te przeniesiono na konto Jahmt,

Świadek ukończył akademię rolniczą w Dubla- 
liitcli, jako fachowiec więc wyraża się o Jahnie, że 
o gospodarstwie nie miał on pojęcia, wogóle zaś był 
człowiekiem niedołężnym.

Gumiński gospodarował źle, a bogdaj czy nie 
ze złą wiarą. Świadek zeznaje, żo Gumiński wido­
cznie się go obawiał i chciał go nawet usunąć z zaj­
mowanego przezeń stanowiska kontrolom. Propono­
wał mu raz mianowicie korzystniejszą posadę za­
rządcy osobnego folwarku, której posady świadek 
jednak nio przyjął.

Dr. G r e k  zapytuje świadka, dlaczego, mając 
°dbyte studya gospodarcze w szkole dublań- 
8kiej — praktykował w tak licho prowadzonem go­
spodarstwie. Na to zapytanie ku ogólnej wesołości 
°d|tówjp,da świadek, że chciał się dowiedzieć, jak  
gospodarować n ie  należy.

Zeznaje św. T o ni ż y d s k i ,  były kusyer w do­
brach tłumackich — daje szczegółowe wyjaśnienia 
oo do prowadzenia ksiąg.

Telefoniczne i telegraficzno depesze
„ S i o w s i

Szkota polska w Cieszynie.
Cieszyn, 21 września. W środę odbyło się 

tu otwarcie poiskiej szkoły ludowej, założonej z fun­
duszów 'cieszyńskiej Macierzy szkolnej.

Do szkoły tej zapisało się 100 dzieci polskich. 
M i a s t o  b ę d z i e  m u s i a ł o  w n a j b 1 i ż s z y m c z a- 
s i e  w z i ą ć  t ę  s z k o ł ę  n a  s wó j  k o s z t ,  a to ze 
względu na to, żo w kraju o ludności mięszanęj 
winna być wystawiona szkolą dhi dzieci każdej na­
rodowości już wówczas, gdy zgłosi się 40 dzieci.

P o ia r  w pociągu.
W a rs z a w a ,  21 września. W pociągu mie­

szanym Nr. 73, który wyjechał z Warszawy wczoraj
0 godzinie 9'40 wieczorem, wybuchł pożar w wago­
nie, w którym mieściły się muteryały łatwo zapalne. 
Pożar powstał skutkiem tego, iż przez niedokładne 
zamknięcie wagonu przez szpary wpadła do tegoż 
iskra z lokomotywy. Pociąg stanął na torze kole­
jowym, między stacyami Radziwiłłowem a Rudą Gu- 
zowską. Pociągi kuryerskie, berliński i wiedeński, 
wstrzymane zostały skutkiem tego, pierwszy w Ru­
dzie Guzowskiej, drugi w Grodziskach.

Od płonącego wagonu, jak donoszą dalsze de­
pesze z miejsca katastrofy, zajął się wagon drugiej 
klasy — zawezwano robotników, którzy pracowali 
nad usunięciem palących się wagonów z toru kole­
jowego. Podróżnych ogarną! wielki przestrach.

Wreszcie zdołano pożar zlokalizować. Pociągi 
kuryerskie wyruszyły w dalszą drogę z dwugodzin- 
nom opóźnieniom.

Ze sfer kolejowyoh.
ISraków, 21 września. Dyrektor kolei pań- 

stwowych, radca II o r o s z k i e w i c z wyjechał jako 
delegat rządu na kongres kolejowy do Paryża. P. 
Huroszkiewicz powróci około 8 października i weźmie 
udział w ankiecie co do połączeń kolejowych zako- 
pańskich.

Er utai przed sądem.
Kraków, 21 września. Dziś przed trybunałem 

przysięgłych rozpoczął się proces przeciw Janowi 
Majcherowi, który katował swą żonę w okropny spo­
sób, a potem ją  udusił. Obwiniony wypiera się wiuy
1 podaje, żo uderzył tylko raz swą żonę w piersi. 
Sześcioletni syn Majcheraw zeznaje, że ojciec prze­
wrócił matkę na łóżko, a potem zasłonił jej twarz 
rękami, przyczem matka lmrczała. Wyrok zapadnio 
około drugiej godziny po południu.

Uwolniony anarohistn.
Kraków, 21 września. Dziś wypuszczono na 

wolność anarchistę Brylickiugo, aresztowanego w Mu­
szynie. Brylicki wyjechał do rodziny w Myślenicach.

Eks-król Milan zaprzeosa.
W iedeń, 21 września. Eks-król M i l a n  za­

przecza w tutejszych pismach w odpowiedzi na do­
niesienie jednego pisma budapeszteńskiego, jakoby 
kiedy otrzymał jakie pieniądze z Banku narodowego. 
Wszystkie te doniesienia, jak  Milan ogłasza, są zmy­
ślone. Pubierał on tylko przyznane mu przez skup- 
czyuę apanaże roczno w kwocie 360.000 fr., oprócz 
tego pobierał pcusyę generalską, ale tę obracał 
zawsze na cele dobroczynne. Z wojskową zaś kasą 
nie miał król Milan do czynienia.

Z miłoćoi.
W iedeń, 21 września. Sprawa hrabianki Taaf-* 

fe, o której miłość ku drowi Feldmanowi, izraelicie, 
pisma doniosły, przedstawia się w nieco odmiennem 
świetle, niż to początkowa doniesienia wskazywały. 
Bliższe szczegóły do toj afery podaje wychodzące 
w Bernie morawskiom pismo Tages Bołe. Pismo to 
Zaprzecza, jakoby sama Itr. Taaffe miała zamiar 
wyjść za dia Fokhnaua. Brat hr. Taaffe, hr. Cou- 
deiiluwe jest radcą namiestnictwa w Bernie moraw- 
skiem.

Mogyar Orszag donosi w toj sprawie, iż nie 
lir. Ludwika Taaffe ma zamiar wyjść za dra Feld­
mana, lecz jej młodsza córka, obecnie baronowa 
M a c e n c 1 o i c. Pismo to donosi, iż baronowa Ha- 
ccucloiu przed niedawnym czasem była w Budape­
szcie u jednego adwokata, który załatwia sprawy 
rozwodowo i poleciła mu przeprowadzenie rozwodu. 
Rzecz miała się, jak następuje:

Baronowa Macencloic, której mąż Ryszard Ma- 
ccncloie jest attache przy ambasadzie austryackiej 
w Paryżu, zachorowała dość ciężko, tak, iż okazała 
się potrzeba operacyi. Opcracyi toj dokoDal w pe- 
wiicm miejscu kąpieloweni dr. Feldman. Baronowa 
po wyzdrowieniu, chcąc jeszcze dłużej pozostawać 
pud opieką troskliwego doktora, wzięła go ze sobą 
do domu. Kiedy wyzdrowiała, oświadczyła ona mę­
żowi, iż zakochała się w drze Feldmanie. Mąż ze­
zwolił na ruzwód. Wobec tego baronowa Macencloic 
przyjęła poddaństwo węgierskie, ażeby módz się 
rozwieść. Z małżeństwa z bar. Macencloic ma baro­

nowa dwoje dzieci, którym zabezpieczyła większą 
część swego majątku, około pół miliona zł.

Ministrowie prascy w Poznaniu.
W rocław, 21 września. Zapowiedziany na dni 

najbliższo przyjazd siedmiu ministrów pruskich do 
Poznania wywołuje tu wielkie wrażenie. Nie zda­
rzyło się jeszcze, aby tylu doradców korony ze­
brało się na jednym punkcie monarchii, bez wido­
cznej dla ogółu, koniecznej potrzeby. Przypuszcza­
ją, że z jednej strony idzie tu o jeszcze energi­
czniejsze postępowanie rządu przeciw Polakom, 
z drugiej zaś, że taktyka socyalistów na wschodzie 
monarchii pruskiej, zwrócona przeciw antipolskim 
rozporządzeniom ministra Studta, wywołała w ko­
łach rządowych w Berlinie pewne zdumienie.

Idzie ttikżu o to, by władze jAowineyonahie 
naradziły się z władzami centralnemi, jak  niożnnby 
osiągnąć, aby w Berlinie otrzymywano z polskich 
prowincyj sprawozdania, które nie byłyby zabarwia­
ne .jednostronnie hakatystycznym dnehem — w ko- 
łacli centralnych bowiem odczuwają właśnie teraz 
potrzebę uzyskania jasnego poglądu na stosunki 
na wschodzie państwa, gdy położenie ogólnoświa­
towe nie wyklucza ewentualności szerszych za- 
wiklaii.

W ojna A nglii z  Transiraalem.
Londyn, 21 września. Boerowie w sile 6.000 

ludzi z dwoma działami i 10 mitnijlezami zajęli 
obronne pozycye Kuinatifort; czekają lia przybycie 
Anglików.

Lordyn, 21 września. Standard donosi, iż 
rząd angielski otrzymał wiele ofert nu koncesye ula 
wydobywania złota w kopalniami w Traiisv;mlii. 
Sądzą, że dochody z tych kopalń wystarczą ua po­
krycie kosztów wojny w Transvaalu.

W ojna w  Chinach.
W aszyngton, 21 września. Biuro Reutera 

donosi: Zdaje się, ze odpowiedź Stanów Zjednoczo­
nych na niemiecką notę otrzyma formę cyrkularza 
do mocarstw, w którym nie będzie ani bezwarunko­
wego odrzucenia, ani też przyjęcia propozycyi niu- 
mieckiąj.

Jokohama, 21 września. Z Pekinu donoszą, 
że Japończycy dnia 16 bm. zaatakowali kolo Yang- 
fang oddział Bokserów. Bokserowie zostali rozpró­
szeni.

Berlin, 21 września. Według doniesienia 
dzienników, Niemcy żądają między waninkami poko­
jowymi także zupełnego zniesienia fortów w. damesę.

Berlin, 21 września. Local Anzeiger donosi 
z Szangaju, iż forty w Peitsang zostały w czwartym 
ataku przez wojska połączone zdobyte.

Londyn, 21 września. Times donosi z Peki­
nu pod datą 17 bra., ze oddział wojsk zagranicznych 
udał się dla ochrony chrześcijan do miejscowości 
Selmn, położonej o 20 mil na północny wschód od 
Pekinu.

To samo pismo donosi, że — jak należało się 
spodziewać — paryski poseł w Pekinie odroczył 
swój wyjazd na czas nieograniczony.

List hr. W aldersee.
Frankfurt, 21 września. Frankfurter Ztg. 

ogłasza list hr- W aldersee marszałka wojsk połą­
czonych, pisany do żony hrabiny Waldersee dnia 31 
sierpnia na okręcie „Saksonia". Marszałek donosi 
w tym liście, że wojsko bardzo wiele cierpi podczas 
podróży z powodu upałów. Bardzo wielu żołnierzy 
zasłabło wskutek upału. Jeden żołnierz zmarł. Do­
piero w nocy z dnia 31 sierpnia na 1 września 
ochłodziło się.

L ist Andrćego.
Sztokholm, 21 września. Znaleziona ostatnio 

w Norwegii boja Andrćego została otwarta wczoraj 
w akademii umiejętności. Boja jest zewnątrz bardzo 
dobrze zachuwana. Po zdjęciu nakrywki znaleziono 
wewnątrz list, pisany niewątpliwie przez Andrćego. 
Na liście tym znajduje się dopisek, prawdopodobnie 
ręki towarzysza Andrćego. Boję tę zachowano w 
muzeum narodowem.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Minister skarbu zamianował starszych geo­

metrów ewidencyjnych drugiej klasy pp. Władysława 
K l a t e e k i e g o  i Jaua M a c i a g ę  starszymi geome­
trami ewidencyjnymi pierwszej klasy w ósmej klasie 
rangi.

Samoboj3two. Dziś rano kolo szkoły kade- 
ckrej znaleziono wiszące ca drzewie zwłoki jakiejś 
kobiety. Nazwiska jej dotychczas nie stwierdzono.

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO11 we Lwowie
Chorążczyznu 17—19,

przyjmuje wszystkie roboty w aakres drukarstwa 
wohodaąoo i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej ceuie.

chce mieć delikatną i piękną płeć, wolną od wszelkieh wyrzutów, p i egów,  wą­
grów i pryszczy, niech używa „W sc& od m isi p a s ł ę  p ię k n o ś c i" 6 słoik 35 
ct. „ M y cllo  l i l i o  u  e  Floi-aż6 sztuka 35 ct. Ślicznie bielący a nieszkodliwy 
pudei L w o w ia n k a  pudełko 60 centów. Jedynie do nabycia w drogueryi

Langa & Pilarsklsgo
Lwów. Akademicka i. 3.

(p z n a A te z a .  -w  H o t e i i a .  Grsozgrau).
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H A B E ą Ł A f T Ę .
Rubryka „PiABEBiŁAEE* nie pochodni eJ refakcyi, 
: która tsz za nią odpowiedzialności nie przyjmują.

Rad Nauheim.
TFiiZffl Wanda, Tjom polski, w pobliżu źródeł, 

;wygodne mieszkania, sala restauracyjną, kuchnia 
polsko, na żądanie ścisło zastosowana do przepisów 
[lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnie. — Zgłoszenia: Pension Ver\valtung, Yilla Wanda. 
[Bad Nauheim, Karlsstr. 27. 1351

Dom bankow y i  San tor w yśm iany

Ignacego Rosnera
w  P a s a ż u  E Scusm siraa, kupuje i sprzedaje

w szelk ie papiery wartościowe po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, ber­
lińską i wiedeńska pod najkorzystniejszymi warunkami.
ii i i — a— a ł a w ■«— uwan— bb— a— —

Towaraistwo Wzaj. pum. p e ą i i p Ę  powstania poisKiano z r. 1863/4,
Lwów, dnia 1S września 1900.

Do Wielmożnego Pana A . K urJto tcskriego
we Lwowie.

Wydział Towarzystwa uczestników powstania 
z r. 1863 4 składa niniejszem WPumi najszczersze 
[podziękowania za urządzenie pogrzebu po cenach 
niezwykle umiarkowanych dla kolegi naszego, żoł­
nierz?. wojsk polskich, ś. p. Jana Kdszlalta, zmarłego 
w dniu 15 sierpnia br.

Z poważaniem 
Z Wydziału Towarzystwa 

Za sekretarza: Wiceprezes.-?
B. Szwarc Ignacy Kinel.

I Dr. Kazimierz Kruszyński
w chorobach płuc i gardła ordynuje od 3 — 5 popoł. 

Ul. Akademicka 16 I , p. Telefon IGO.

Dział ekonomiczny.
*

Depesze handiowe z d. 21 b. m.
K u r s  Iw o  w e k i:

Za 100  rubli sr. • . placu: 121"— 128*12
:Za 100 marek • • „ 68*30 „ £8 80
'20-frr.i-kówl.a .  0 50 „ 9.00

(Bani- rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 21 wrześniu.
Dsn notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7*50 d<* 7*75. Pszenica. na temiina 7*25 

do 7*50 Żyto gotowe 0*30 do 0*f.O. Żyto mi terminu 
6*— do S'25 Owies abroczny 5*00 do 6*80 Owies im terminu 
:S*30 do 5*50. Jęczmień pastewny 5*40 do r>'70. Jęczmień 
browar. 0*50 do 7*—. Rzepak 13*— do 13*30. Rzepak nowy 
—•— do —*—• Cirocli pastewny 6*75 -la 7*—. Groch 
ido gotowaniu 7*50 do 12*—. Wyku —*— Jo —*— Lobii. 0*— 
,j0 o*—. Hreczka —*— do —*—. Kukurydza stara 0*00 do U*00 
'Kukurydza iiown —*— do —*— . Ciimicl za £8 kilo —*— 
do —*—. Koniczyna cza f ' nTia 58*— do Gti* — Koniczyna bicia 
40*— do 05*— Koniczyna szwedzku —*— do —*— Tymotka 
—*— do —.

Spirytus luco za 50 Itr. gotowy 18*75 do 19*— ; puiitas 
Tarnopol mi loe.iniim 18*53 do 17 50.

Uwaga: Usposobienie niezuiieime.

.W ie d eń ', 21 września 1) .3 o godzinie 10 minut 30 
prt-i^d j3otu'd. floto War. o: Murki nk-niieckie 118’4'J, Renta majowa 
H7V>, Węgierska renta icoroaown C0'(>0, Akcyo kredytowe 
053.50, kredytowe wgąiats ne .CrS*—, IJunU lińgto-auslrysck 
575 —[ LliiionOuiiI: 65?*—, l3ankvoi«ir 491**-, Laenderl.-ank
4 17 * , Kolej pań. 6G8 25, Lombardy 112*50, lilbeutha! 461*—,
Towarzystwo akcyjne brom — *— Akcya tytoniowe 293*— A [pi­
ny 464—, Rimii M u r a n y u  , ITager liisen 1346 —
Losy tureckie 107 25 na wrzes. Ruble 255*50, 20-lrmików 99 90 
Boden-Ceedit 92*—, Trumwayo —*— Akcyo pal. Banku liip. 
—*—. 40/0 Gal. pożycz. Ur. z 1*. 1893 —*—, 4%  Listy zastaw. 
Banku kraj. '—»*—, Listy Tow, kredyt, zinmsk. —*—.

Teudeneya spokojna
l l e r l i n ,  21 września. O godzinie l i  In. 5 notowano: 

Kredyty 204 40, Disconto Connuandlt 172 25.
Teudeneya spokojna.
W i e d e ń ,  21 września. (Gieida zbożowi)
Pszenica m\ jesień 0 — do 0*—, pszenica na wiosnę 

7*35 do 7*80, żyto nu jesień 8 52 do ty jtl żyta na wiosnę 
7*03 do 7*04. kukurydza na lipiec sierpień 7*82 do 7 83, kaku- 
rydzu na sierpień wrzesień 0*— do 0*—, ku.-.rurydza na wrza- 
■siuń paidziufńik 0*— (lo 0.—, kukurydza . :ia maj czerwiec 
1901 C’b8 dto 6*70, owies na iesień 5*29 :!o 5*30, owies na 
wiosnę 5*58 do 5*59, rzepak na sierpień wrzesień 5*83 do 
6*90 nu. wrzesień październik 15*— do 15*20, na styczeń luty 
1901 15*— do 15*20, olej rzepakowy na wrzesień grudzień — 0 
d o  .

Tendeneya silna.
Pochmurno.
I t a d l s p f S ż t ,  21 września. Pszenica na październik 7 58 

do 7*69, pszenica na kwiecień £*03 do 8 04, żyto tia pażdzier. 
nik 7*12* do 7 18, żyto na kwiecień 7*43 do 7 44, owies nu 
październik 5*19 <&> 5*21, kukurydza na sierpień 5*50 do 
5*52, kukurydza na wrzesień 6*50 do 0*00, kukurydza nu maj 

0 — do 0*—, nepak na sierpień 14*37 do 14*93.
Oferty dostateczne.
Chęć ograniczona.
Tendencyu spokojna.
Pochmurno.

1901

Wiacl&snoaci giełdowe.
W ie & e ś , 19 \vrz|śnia.

Po ostatniej derucie na giełdzie berlińskiej na­
deszły stam tąd nieco lepsze notowania, oraz wiado­
mości, że tak  Spuktilac.ya, jak  i klientela prywatna, 
wyjąwszy może prewineyonalnej, mają nadzieję, iż 
najgorsze czasy dla tam tejszego targu  już minęły. 
Kursa przeważnej części efektów są tam  istotnie 
tak  'obniżone, że nie tylko nie pozostają w żadnym 
stosunku do swej wewnętrznej wartości, ało stoją 
nawet znacznie poniżej faktycznego stanu obecnej 
konjiuiktury taryfowo-liandlwrej. Tutejszy targ, któ­
remu nie zbywa nu ochocie Doprawienia sytuacyi, 
wyczekuje rekonstrukcji berlińskich stosunków z pra- 
wdziwem upragnieniem 1 gotów je.-.t ze swej strony 
do poleceń interwencyjnych, byle już  raz depresya 
berlińska ustała. Z chwilowego ua razie polepszenia 
nte wiele było można skorzystać; z pomiędzy akcyj 
bankowych podniosły się Kredyty anstryackie, a z po­
śród efektów kolejowych staatsbaliuy,' dla których 
zainteresowanie francuskich sfer kapitalistycznych 
z, iększa się coraz bardziej.

Na targu  lokalnym pozostały kursa bez wię­
kszych zm ian; efektu górnicze zdołały się nieco po­
prawić, mimo doniesienia o obniżeniu notowań dla 
żelaza w Glasgowie. Silnie notowały również akcye 
węgierskich kopalń węgla i przedsiębiorstw produk­
c ji naftowej.

Renty państwowo 4-procentowe bez zmiany 
przy tendoncyi dodatniej; 8Vaff/5» austi-ytioka ren ta 
inwestycyjna doznała natom iast znaczniejszego obni­
żenia, gdyż sprzedawano ją  na rachunek francuskich 
właścicieli, przygotowujących kapitały na subskryp­
c ję  4 -proc. priorytetów kolei państwowej i połu­
dniowej. ________

U ro i ły ,  20 września. (Zboże). Tutejszy targ 
zbożowy w przeciągu bieżącego tygodnia nosił na so- 
fcij Om.rie piętuu.

Dowozy z Eosyi uległy redulroyi i wynosiły 5 
do 6 wiigonów dziennie, u towar importowany miał 
tylko miorny popyt.

Sprzedawano: pszenicę z bliższych okolic po 5*25 
do 5*30 rubli, żyto z bliższych zaś okolio po 3*75 do 
3*90 mb., groch dobrej jakości (z bliższych okolic) 
po — *—  do — *— rub., proso nowe prima (z dalszych 
okolic), po 4*45 do 4*50 rub.

Otręby pszeuue z bliższych okolic, po 3*15 rub. 
z dalszy uh okolic po — *— d o — *— rub., otręby żytnie 
po 3*50 do 3*60 rub. z bliższych okolic, z dalszych 
zaś po — *— do — *— rub.

Wszystko za 100 klg. transito ń la rinfnsa, sta- 
cya kolejowa Brody.

jP®2Zt, 19 września. IWełnaJ'. Druga serya te­
gorocznych niikcyj na wełnę odbywać się będzie w d. 
19 i 20 bm. Przedmiotem Iicytaeyi będzie: 2000 bel
wolny sukienniczej, 3.000 bel ua wyrób matoryj ■weł­
nianych, 7.000 bel czesankuwowej, 1.000 bel jagnię­
cej i 750 bel odpadków — razem 11.550 boi, z któ­
rych 9 tysięcy L-el stanowi weliię m ytą, a reszta 
niemytą.

W rocław, 19 września. (Metale). Usposobienie 
dla surowca cyuku było niechętne. Obroty wobec tego 
były bnidzo skąpe. 'Lo. dobre zwyczajno morki płacono 
m. 38*25—-38; za markę G. v. Giesehes Erben żą­
dano m. 4l)*20— 40. Popyt na blachę cynkową utrzy­
mał się w sprawozdawczym tygodniu i obroty dokony­
wane były po ceuncli dotychczasowych.

W r o c ła w ,  19 września, (Zboże). Przy skąpych 
dowozach usposobienie było dość m ocne, a ceny
stale. —  Pszenica śląska biała maruk 14*10 du
15*90, —  żółta 111. 14*00 — 15*80 — Żyto słabiej;
m. 13*90 do 15*80. — Jęczmień mocniej, marek
f2*90 do 15*40 —  Owies mocno, od 12*70 do
14*00. —  Kukurydzy bardzo mocno, marek 13*25 
do 14*60. —  Grochem bez obrotów/. Yictorya
marek 17*50 do 20*50; drobny 14*00— 10*00, a wy­
borowy wyżej. — Mąką, obroty były znaczne: pszeu- 
na wyborowa m. 23*00 do 24*25, żytnia wyborowa 
111. 22*5U—23*00. —  Otręby żytnie nr. 10 50— 11*00, 
pszenn 111. 9*50—10*00 — Wszystkie oęuy za 100
kilogramów.

S ta a s f t i r t - L e o p o M s h a l l ,  18 września. ( Che­
mikalia). Saletra chilijska. Gutowego towaru nuder mało 
na targu.

Notują: Saletra chilijska: w gotowym towarze
m. 7*S7Ve z dostawą w 'iitym-mareu ni, 8*20, w marcu 
111. 8*30 za 50 kilogramów, tara 2 kg. za worek 
iiiiuco cif Hamburg. — Superfosfat 17— 19 proc. po
35 fen. za każdy procent rozpuszczalnego kwasu fos­
forowego za 100 kilogramów, brutto razem z workiem. 
Superfosfat amoniakalny U -{- 9%  (9 proc. azotu 
i 9 proc. rozpuszczalnego kwasu fosforowego) po in. 
7*50 za centu. brutto, razem z workiem. — Mąka 
Thomasa: 1) kwas fosforowy po 21*25 fen., 2) kwas 
fosforowy, rozpuszczalny w ey tracie po 23*75 fen. 
razem z workiem przy odbiorze nie mniej, niż 100 
kilogramów loco Dicdenliofeu; przy zakupie większych 
ilości zuaczny rabat. Analiza, celein sprawilzeuia bez­
płatna. Ceny innych artykułów nawozuwych: Kaini- 
tu bez worka 75 fou,, a z workiem 2 centu. 1 m. 
Kain im torfowego po 80 fen. i eweut. 1 m. Karnalitu 
i Kizerytu 45 fen. bez worka i 65 fen. łącznie z wor­
kiem 2 cenni.

Londyn, 18 września. (Metale). Miedź miała 
w ubiegłym tygod. dobry pokup, przy cenach wyższych.

Notują: Standard w got. towarze Ł. 73,12,6
do 73,17,3, a 3-mies. Ł. 74,5—74,10.—  Tough ang.,

stosownie do marki, Ł. 76.15—76,5, a IJost-Selecfed ang* 
Ł. 79 ,— do 80,— . Siarczan miedz' stnla Ł. 94.10 do 
25. Cyna: Ceny tego metalu ulegały zmmznym flktua- 
eyom: z Ł. 134,10 za got towar i Ł. 132 za 3 mio3., 
w początku tygodnia podniosły się ua 136,5 i wzgfi 
134, lecz się na tej wysokości nie utrzymały. No­
tują: Straits w gotowym towarze Ł. 134,1*0— 135,--, 
a * 3-mies. Ł. 132 do —,— , australijska Ł. 135 do 
135,10; L.&F.  ang. Ł. 13,810— 139. W Holandii Banito 
fi. 81* — a Billiton fi. — . Antymon mocno Ł. 37,10 do 
38. Cynk mocniej Ł. 18,17,6. Ołów stało Ł. 17,15. 
Rtęć słabo Ł. 9,2,6. Srebro bardzo mocno 2815/ic p. 
za gotowy towar i z dostawą w grudniu płaconą.

T .o l? i p ó łn o c n a .  Związek austryaćkićh prze- 
mj7słoweów wystosował do miuisterstwa kolejowego 
prośbę, aby skłoniło kolej północną Ferdynamia do 
utrzymania przy przesyłkach węgla tych refakcyj, ja- 
k ij dotyuhuzas istniały. Podanie opiera się na donie­
sieniu licznych finh, żo kolej północna daje pjóśzczo? 
gćlnym firmom refakeye, których innym odmawia, 
w szczególności zaś daje takie refakeye firmom wę­
gierskim. Związek przemysłowców austryaćkićh do­
maga się przoto, aby ministerstwo kolejowe wdało się 
w tę sprawę.

Jest to o jeden powód więcej, by kolej północną 
upaństwowić. W szczególności dla Galicyi upaństwo­
wienie kolei północnej jest wielkiej wagi. Dopóki ko­
lej północna ze znaną swą polityką taryfową od "run i 
cza linie galicyjskie kolei państwowych od zachodu, 
będziemy zawsze podlegać taryfom, w mnych krajach 
państwa nieznanym. Kuleją półuocuą zajmiemy si.j 
niebawem. To jest piekąca sprawa dla Galicyi.

N ie w y p ła c a ln a  firma sukiennicza Adolf Loew 
i  S ju  w Bernie, której pasywa wynoszą przeszła łj 
mil. koron, otrzymała ou s wych wierzycieli moratoryuui 
do 31 grudnia br.

K redyt m e l io r a c y jn y .  Podług wyjaśnień 
dzienników petersburskich długoterminowy kredyt me­
lioracyjny nie będzie zastosowany dla rolników w Kró­
lestwie Polskiem.

,14a  js k i^ d a y n a re d o w y m  t a r g r  B a w e łn ia ­
n y m  nastąpiło pewne uspokojenie i chęć realizacji 
w ciągu ostatuiego tygodnia olbrzymich zapasów spo­
wodowała sprzedaże zwyżkowców. Wobes tego ceuy na 
dostawę w Ameryce, oraz w Liverpooln były niższo, 
podczas gdy towar gotowy utrzymał się. W ogóluych 
stosunkach nie było zmiany. Tygodniowe sprawozdanie 
„Fiuancial-Chronicie“ podaje wiadomości wcale niepo­
myślne. Dowozy są wciąż mniejszo, niż w r. zeszłym.

2a IEijc?_r& doii03zą, że ua targach południowo- 
zachodnich ujawnia się zwyżka ceu pszenicy i żyta.

W  T o n te k n  od Nowego roku 1901 rozpocznie 
swe czynności giełdą, produktowa. Maklerów ustawa 
oznacza w* liczbie 10,

0  a m e r y k a ń s k i m  t a r g u  ż e l a z a  donosi 
„Iron-Mouger*, że poprawa cen i teudeuayi dla żelaza 
i stali pomimo malej produkcyi i stałego zapotrzebo­
wania na wywóz, jest niewielka. Na kilka gatunków 
nastąpiła dość znaczmi popraw a; dla surowca temłen- 
cy.a bez zmiany. Jak podczas lata, tak i teraz, na tar­
gu panuje usposobienie uiepewue i wzburzone. Z New- 
Yorlcu donoszą, że jednej z większych dróg żelaznych 
złożona została oferta nu szyny stalowe pu 25 dolarów. 
Syndykat nie ogłosił jeduak cen stałych na szyny.

S y n d y k a t  p a S n o c n o a ^ ie r y k a / i r k lo h  p rsię- 
d s a l a i  \ireSny 0Z3SE,t ik o w e j  po długich pertrakta­
c jach , został zawiązany przy pomocy kapitałów euro­
pejskich. Do związku przystąpiło 12 najwybitniejszych 
firm. Celem syndykatu jest zarówno unormowanie 
wytwórczości, jak i cen gotowej przędzy.

N a  j e d i i e s )  n ostutuicli posiedzeń podolskiego 
.Towarzystwa gospodarstwa wiejskiego zdecydowano 
sprawę zlania działalności powyższego* towarzystwa 
z syndykatem rolniczym podolskim. Towarzystwo ina 
swoją rezydencyę w Winnicy, syndykat zaś w Ka­
mieńcu podoiukim,

N o w e  t o w a r s y s tw o .  Właściciele gorzelni 
w gul). Królestwa Polskiego projektują urządzenie 

^Towarzystwa właścicieli gorzelń'*. Celem towarzystwa 
będzie puszukiwanieJiagrauioznyeh targów zbytu, roz­
patrywanie kwustyj, dotyczących haadlu okowitą, 
ulepszenia sposobów pędzenia okowity, sprawa uin- 
terynlnego bytu pracujących, oraz opiekowanie się- 
wszelkimi interesami gorzelnictwa.
IPpagB3CBB^gĵ ^gHB5BBOSBB3CKl III8 '

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

W 1 i t  aj 3 m i  »a w  86 «»Si w <s» -t  « h.

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 września b. r.

H o te l EurłtiM&iUi. Ka.ol jCalczcWski z Dei.iiyna, St. 
Bogusz "k Oszomirzii, F. Weber z Berlin;:, J. Wolgnor ze śtuui- 
si; \vov.*a, K. Romański z (jhitfówki.

G r a n d  H o te l. W. Blaaei z Amsterdauiu,. D M. Raci­
borski z Buidenzorg, \\r. Drozdowski z Nowego siota, M. Majew­
ski z Kołomyi, B. Stainmlcr z alichalcza, A. Gottlieb z Berlina,, 
T. Haiberstam z Wiednia, St. Goździewska z Munajowa, F, Pop- 
penberger z Wiednia, R. Hornuifa z Volksstadtu, H. Rosenbuseh 
z Doliny, H. Kokera z Przerowa.

H o ie l  C e n tr a ln y .  J. Wollisch z Biożnmwa, M. Szcze­
pański z Bolanowiec, P. Widajewicz z Rosyi, R. Clilubowski ze 
Stanisławowa, J. Żurawski z Przewtocznej.

H o te l  S la d tm il l le r a .  Z. Kostewiez z  Kołomyi, Y- 
Drzewicki z Tlmnacza, J. Rotter a Krakowa, T. Bugielsui z Ze 
gier, M. Ilorbaczyński z Brodów.

H o te l Im p e r ia l .  Alios Rainiseh z Wiednia, B. Szuba* 
z Radon Li, N. Łyskowski z Fryburga.
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Posłuchania.
Od goda. 11. do 1, popol. we śro d y  I n ie d r le ie  

u uiioile.iDlka -  Odgodz. 11. do 1. popołudniu we środ y  
' <1 l e d s f  e e  u prezydenta kraj. <lyr. sknr. Kory to w- 
■kiegu. — od gotls. 11. do i. popołudniu c o d z ie n n ie  
« dyrektor poczt. 1 telegrafów We rerów i cza. — Od godz. 
U . do 18. praedpoi. c o d a le n i i le  u dyrektora knieipań- 
Itwowych. — Od god*. 12. do J. popol. cud z i eii.nl a
■ wyj^ikleui w to r k u  \ n ie d z ie l i  w prozy dyn ni wyź- 
rzego sudii krajowego; w n i e d z i e l e  wyjątkowo dla 
urzędników * prowincji zu popołudniem zgłoszeniem się, 
Dcl gtidz. 1. Jo 2. popol. e o d z ie u u ie  posłuchanie u mar-
■ nłka, i  wyjątkiem w to r k ó w  1 p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
s Kąłodru metropolitalna Isic. (oitara, przed 

którym ilau Uaziuiierz r. 1656 złożył śluby wiekopomne). 
Kościół 0 0 . Domini];niiuw, nn wzór kościoła św. Flotrn 
w Rzymie. — Kfificiói 0 0 . Bernardy u ów (azczątki zwłok 
bl. .lana z Dukli, a przód kościołom ira placyku obelisk 
* posągiom świętego, wzniesiony ua paniląjkę uchronienia
miasta od Tniaruw). — Kościół P. Maryl tiulefcnej, jeden 
lo  starszych w mieście. — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Piolrn 
i Pawiu) i inne. — Katedra gr. kat. św. Jerzego w ksztalulB 
krzyża, z rotundą we środku, jest Jedną z oziiób Lwowa.— 
porkiew wołoska czyli stnuroplgialnii, wnętrze w stylu 
śuzantyńskini. — KuLejLa arcyliisltupla ormiańska (przy 
r.v Ormiańskiej), obok cinentnrB 1 kolumna s  posągiem 
św, Krzysztofa. — tf. b- Wszyutkio kościoły, otwarte tylko
liiliO.

K n a k o iu l t i z e  gm sa e liy  w  iu E «ś c lc : (ininobsej 
Mowy, m i przy ogrodźi» miejskim (sala sejmowa palun 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: .lluin* Matejki). — 
Itntusz, nu ltyuku, dalej ginutsh Doliteubnlfal, nowy gmaoia 
sądowy przy ul. liatoicgo, Namiesiiiiclwo, Nakład Osso­
lińskich, lłoiu Inwalidów przy ul. KleparowskleJ, P;uac 
arcytńskupl, Uniwersytet. łlliisn- Kraiiclszka Józefa, Kusa 
oszczędności. — Warre zwiedzeniu znklady typograllcaue 
»Hlown polskiego", co nleuzlolę od godz. 10. do 12. oa 
■Kłoszeniem się do AdmlnlHlracyi.

O g r o d y  I |» n r li ls  Park na Wywiklin Zamku z kop­
ii* Unii .Lubelskiej", usyjn.nyni na pamtąikę iłOO-tnat

rocznicy wiekopomnego Bejmu. — ParkBcryJski czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pujesuioki) w środku miasta. —  
Wały Hetmańskie wzdłui ulicy K&roia Ludwika. -  Wa—* 
Gubernatorskie prsed NainlBHtnlctweoł.

W ystaw y 1 m uzea.
— u le m . i ,J ,n n  u j i t r i u a  n j r o l i t K p n - i i i r .

Min l i r i j C H i ig o  otwaria codziennie w demu niegdyś 
Liesiadeckich (przy placu Ilallcklni). Wstęp wolny w w . 
me działek, czwartek i piątek. W Inne dnie 10 ot.

A IflcuntK foea w j i t a n a  zjeduoczoiiegn Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Duolia 
.  10, i .  piętro, otwarta od godziny KL rano do goda. 5. 
pupuł.

— J1Ii«b c iii&i  p n o u i y n i o n e  u i l e j i h l e  otwarta
codziennie (» wyjątkiem poniedziałków) od U. rano do 8. 
popol. (w niedziel? I święta od godainy 10 do 1).

— / a k l a i l  n a r o i l o n y  Nui. O n o 3 łn » k lc B i.  lii- 
blioteka oiwaita od godziny 9. doSL ■ wyjątkiem uledaiel 
l świąt uroczy ety gli, Gakluot monet I medali polskich 

Oiwarty nadto we wtorki ! piątki takie od aodainy 0 do 
f» popnl,

— J łlu i in m  Im ie n ia  D i l e d n i i y e l i l e l i  ire Lwo­
wie, ulica Teatralna |. 18.

Śs* S»i«irtfi¥ i  «lV'B*wł(iIs: Kurs dzienny awykły. 
doroźka 2 konna lid cr — Jednokonna 25 ct. — Jaada na 
dworzec główny, a konna ói) ct. — l  konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźle 20 ot. — Jazdy do rogatek. 
* konna 50 ct. — 1 kopna 85 ot., na Wysoki Samek 1 do 
Cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna Bb ct. — W poica 
nocnej, kurs dorożek 2 konuyok o ID ot., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej, Kurs Uakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ot., na dworzec 1 ni., do rogatek 80 ct.. na 
Wysoki Zamek i im tummarae 70 ct., w nocy u io  ot. 
wyżej.

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wadleccusu śi odkowo-eurapejskiego późniejszego oU3 m. 

od czasu lwowskiego, ważny od 1 uwija 19 WJ.
» o  L w o w a  przychodzą:

55 ftrn k p w n  osob. 6*10 rano, osob- 8*C0 rano, posp. 
1*85 w poi., osobowy 5*45 wlecz., posp. 8*40 wlecz., osob. 
9.45 wieczór, 2*81 pospieszny w nocy.

C O liO S S lS U M  T H O M A  som
Codziennie przedstaw ien ie , każdego p ią tku  „H IG H - 

U l  E \  P oczątek o S. Od JO-go W rześn ia  tio w r  prbgram . 
IFystpp znakom itych  a r ty s te k  i  a rtystów . — B ile ty  w cze­

śn ie j do nabycia w  biurze Pio hu a ul. Karola Ludw ika.

W sali Tow. „Gwiazda“ ul. Franciszkańska 1. 7. 
L W O W S K I R U SK I

T E A T R  KAROPOWY
<V Sobotę <1. 22 Września 1(00.

dramat ludowy zo śpiewami w 5 aktach, 
przerobiony z powieści ,T. KRASZEWSKIEGO.

S 3laćil! Tygodnik żydo- 
ski we Lwowie. Jedyne 

w polskim języku pismo, po 
święcone sprawom żydowskim, 
rozpocznie wychodzić dnia 5 
pazdz. br. Prenumeratę i ogło­
szenia przjfjmnjeAdm.pl Smol­
ki 0, i wszystkie Liuru dzien­
ników. 5107

]®p4Iody elegancki kawaler 
puszkuje towarzyszki ży­

cia z możliwie większym po­
sagom, chcąc założyć fabrykę 
krajową swego patentowanego 
wynalazku. Łaskawe Zgłosze­
nia pod „Łagodny* post rest. 
Stanisławów 0018

Początek punktualnie o godzinie 7 wieez.

]K [a  w s z e l k i e  z a p i a n i a  
•”  o i lp o w li id a  A ilm łn i-  

s tv iiC .ru  t y ik o  ipo o t r z j -  
j s a r l n  5  c t .  iu s iv k i.

Drobne ogłoszenia.
Kupiło i sprzBiiaż.

'W H ^ y s p rz e d a je  fonografy 
W  po fabrycznych eunuch 

tudzież kupuje i sprzedaje wy­
grane s t a r e  sS&i-zypce, c z c ­
i ą  i wszystkie instrumentu 
ninzyezue po cenach umiarko­
wanych. Kowory w dobrym je ­
szcze stanie mienia zu Bistru- 
meiita muzyczne lub fonografy. 
K S. ŁITWINOWICZ, Lwów, 
Batorego nr. 88. 5108

D C  c t. pó l K l lo g r  K a w y
O J  niezrównanej dobroci, 
40 ct. flaszka lioskonnlego wi­
na. Przy innych gatunkach 
kawy 8 ct. opustu od 1 klg. 
Wszystkie inno towary tan ie j 
n iż w szędzie  tylko w Tnrgo 
wli Narodowej pod „Orłem 
polskim", Lwów, Wolowa 11.

4(150

'jYff^inogrona kuracyjne z Me-
® •  ranu czerw ono o w ie l­

kich jagodach i  doskonałym
sm aku  w paczkach po 10 
fun tów  bru tto  za 4 korony  
w ysyła  w raz z  lekarskim  
przepisem  użycia  F L O P T A N  
R IN G L E R  w M uranie, T y ro l  

9 S i t

•Z5 c t .
p ó l  k i l o  z n a k o m i l c j

poleca 5188

Fryderyk ScMratliSp.
Lwów, Rynek I. 45 

Handel założony w r  1789.

r s s f  i i i a jp o w B
i  l i a m l l o n e .

C» m a  kamienicę do sprze- 
* dania lub znininny, przy 

której resztę dostnłby gotówką 
zoelico podlić ofertę pod „Be­
szta" post. rost. Lwów 5104

£jjl3o?.7.iiI&nję kupna lnli 
*  dzierżawy apteki. Tobias, 
aptekarz. Ditkia. 5180

M OŁDBY i m a t r b a c b  
najtaniej do imliyci 

w specyalnoj pracowni nośnio 
li Józefa Schustoru Lwów !i..- 
pernika 5. 40)1

U / i n o g r o n s  s to ło w e  wta- 
* snej uprawy, 5 kg. słodkich 

winogron 8 b. -0 hal., 30 kg. 
tychże 14 koron opłatnie za zn- 
liozką, (iiov. Spaughero Triest.

5070

f e ^ o r t e p i a n y  1 p i a n i n a
w najlepszym wyborze, 

{■ajtąnlej sprzedaje J. F. Ku- 
P08a, Rynek 17. Przegrane 
instrumentu przyj mu jo w za­
mianę. 4055

o nabycia  lub wynajęcia 
u i l i a  na Zolljówce, ul. 

lłticlawicka. — Wiuilomośó na 
miejscu. 4700

iiss^aiija i sklepy
t i f t  p o  Si o je ,  przedpokój, ku- 

cimia wraz z przyaależy- 
tościauii zaraz do wynajęciu 
Fruntiszkuiiskn 10. 5180

Pracownia sukien
(3 =.r». slsiola. 

w y ko n u je  w szelk ie  robo­
t y  w chodzące w zakres  
kraw iectw a damskiego, 
szyb ko  i  starannie po  ce­
nach uiniurkow nńyck. -  - 
Dla pań p rze jezd n ych  
w ykończani każdą sukn ię  

do dni 3 5188
O. fiO D L E W S S .1  

Lwów, Batorego 7, II p.
 m
u K u js iiiisa e fjiie js /.y  czysto 
L”  żytni cliloh morawski we 
wszystkich linndlticli korzen­
nych. Zamówienia i dostawę 
do domu przyjmuję Imnćol ko­
rzenny i delikatesów Włady­
sława' Kozłowskiego Gródecka 
1. 85. 5160

■ * b W q %& V U BJJD W bh £ h J  k
pierwszy transport ladom spro­

wadzonej

otrzymał i poleca speeynlny 
skład 5014

A. S IN G E R A
L w ów  — ul. S y k s tu sk u  1. 1.

Zarazem utrzymuje główną 
sprzeduż lierhaty oryginalnej, 
słynnej firmy 17. i C POfOWA. 
w Moskwie.

P-r: iwkęi, nyża, alkowa, pokój 
diu siu/.i.y z |irzyuulożue- 
;ni łij vunjęcia. Kurkowa 

5178

■■ ». I1}J‘ i

:# 'S i r a  X ybl£ tvS cw iczaQ O
(’6l i ,.tw  * v. .Marka 8 1 4, 5, 4 
i ii pokoje z przedpokojem, ła­
zienki, zupełnie urządzono wo­
dociągi. Ceny przystępne. Wia­
domość u dozorców lub L)Iu- 
gosza 19, parter. _______4730

r B l e a t y ń s l t a  lO  3 pokoje 
i kuchnia w parterze 35 

zlr. mleaięozuie. 5104

KŚT r z y ż c a n  1 8 3 . — 2 po-
M  ■ koje nyża i  kuchnia są 
do wynajęcia. 5iG8

Z P o t w o lo s iy s k  (nn PoflaiuncneJ n?ob. 3*3=i w no­
cy, posr. Z*3fi w puiuame, OHOhowyB-iOpop., osob .lw i 3.

Z T a r n o p o la ,  B ro iló w  s —  rano (naPodsamczo).
Z ( t s e r u lo w le o  osob. ti-20 rai.j, osob. 11*15 rano, 

posp. 1-45 w poludn., osobowy B-55 wlBołir, osob. 
10- - w nocy. posp. ż ’2!> w nocy.

Z b B tryjii o.sob. 8*D5 rano, osob, 1*45 w jiOi. oseb. 
10*85 w oooy. osob. 12*1)5 w nery,

Z fr oka lit osobowy G*—, rano.
Z Jr.rosl aw l a osob. 11 *45 praedpoi.
Z Jan ow a  osob. 7*45 rano, 08.12*55 w pot. S-BSw. etl 

1. do 111. maja i od 10. do 80. września codsioń —. |tn:oa 
resztę lata w święta, 9*23 w. od J. czerwca do 15. wrzośnia.

Z U rzu cb o  w I c 6*40 rano (od 13 maja do IG wrze­
śnia U*l i .  7 24, w niedzielę i święta) S‘50 wieczór od 43 
mitja do lii września.

Z Z im n ej w o d y  7*10 rano (od 7. mąja do lW.wrz.)

Z e  Ł a t w a  odchodzą:

Do KrakowH  osob. 4*15 rano, posp. 8*30r»uo, osao. 
8*40 rwie. posp> 2-55 w południe, ooob. 0*39 popoL, osob.
10*40 w nocy, posp. 12*40 w nocy.

Do P o d w o lo ca y u k  (a Podsanieia) osob. 6a30 rano, 
osob. H*2fi rano, posp. 1*55 popol., osob. II** wleoiór. 

Do T a r n o p o la  7-10 wieczór.
Do C a e r n lo w le o  oiiob. 6*35 rano, osob. 9*55rirae4 

południem, posp. 2*45 popoL, osob. 6*lo po polud., osob. 
10*50 wieczór, posp. !>5I w liooy.

Do B try ja  08oh. 6*2-5 rano, osoh. 9‘— przed pot.. 
oi*oIi. 11*05 po polud. osob. 0*50 wlecidr.

Do Kokain asob. 1U*S0 pned. poi., oeob. 7*2a wl»> 
c*ór (pierwszy I do 8et»cn;«

Do TarnopoLn (z PodzHnicarJ osob.7*Vi wleosór. 
l>o J u r o s ła  w in oeob. 3*3o popor.
Do Jan ow a osob. i;*15 rana. osob. 1*25, od I muja 

do IG września w święta, 51*15 od ) .  maja do 30, wrze­
śnia 0*13 w dnie powszednie, 9*12 wieczór (od 1. czer­
wca do 15. września w święta).

Do Hi* a uc ho w ie  5*45 rano (od 13. maja da 16 wrze­

śnia) 3-G (od 13. maja do 15. wrzośnia), w święta po- 
pot. 2*J5, (od 13. maja do IG września). 7*49 (od 13 ma­
ja do IG września) w święta.

Do Z im n e j w od y  3*20 popoL (od 7* maj* 
września),

da 20

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
według czaan firodicowo-europej.-łkiego.

ló o  I i r a k s n a  przychodzą:
Ze li w o w a  o:iub. 4*3o rano, posp. 7 rano, osob. 8*4b 

rano, osob. I*M() popol., posp. 2*24popot., o^ob. G*25 popol., 
posp. 9*8H wieczór.

Z N. S ą c z a  prźez Snclię 6*3i} rano, 4*47 payot.
Z S u c h y  i W a d o w ic  do Pluszowa 7*53 kiiio.
Z M szan y  d o i. od 1 Upoa do30 wrześu. 7*40 wiecz. 
Z Wi e l i c z k i  osob. JM ńrano, osob. G*r'.D wieez.
Z O św ięc lJu a  nn Skawinę usub, 11.01 przód poi., 

9*40 wieoa., mi Trzebinię 7*33 rano.
Z W i e d n i a  posp. 6’Uti rano, osob. 9*45 rano, posp. 

2‘4'ć popol., osob, 5*44 popol., posp, tfiS  wieczór, osob 
10*iłU wieczór.

Z T r s e b l u I  11*56 w nocy. .. *

X  K r  a l t o w a  odchodzą:
Do L wo wa  posp. 6*31 rano, osob. 8*10 rano, osob, 

11*— pi-bed poi., posp.2*49 popol., posp. 8U5 wlooz., o^ob. 
8*— wieczór, osob. 10*50 w nocy.

Do U ś w i ę c i  ma na Ubawili? osob. 5*15 rano, osob. 
1*08 popol.

Do O ś w l ę c l u m  przez Trzebinię osob. 6‘40 wlecz.
Do Ms z a u y  dolnej od 25 czarwoa do 39 września 

osob. 8 mu o.
Do l l u s l a t y u ą  prsez Bichę 9*«5 przed pot,
Do lly r o w n  przez Huohę 7*55 wieez.
Do T a r n o w a  osob. 6*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  miesz. 1*18 popol., miesr. 8 włecz. 
Do Wi e d n i a  osob. 5*32 rano, posp. 7*25 rano, osob, 

9*20 rano, osob. 2 popol., posp. s*3l popol., pobp. 10 wlecz. 
Do T r z e b i n i  osob. 3 13 pupot.

i zajęcia.
u) [ 'o szuk iw ane .

ciieik III. roku c. k. sem. 
naucz, poszukuje lekeyi 

ze szkól ludowych. Zgłoszenia 
Pa n i Zacharj asie wi ez Ż uliński e- 
go 7 5195

e n t s c k e i ;  14 jiihT. Mild- 
chen, v’0iu Lande, welclies 

auch poluisch yersteht, wiinscl t 
boi christ. Herrschaft untoczu- 
komnien Leopold K. post rest. 
Szczerzec 5181

i u r a  nauczycielskie M-mo 
1 A. Allenient, Kopernika 

32, poleca nauczycieli, nauczy­
cielki i  bony. 5185

Owoce jarzębiny
zakupuje fabryka likierów

I. A. Baczewskiego
ive L n o a i c

Dostawcy raczą podać ce­
nę za 100 klgr, owocu bez 
szypułek (ogonków), loco 
stiiiłya Lwów - Podzamcze.

5172

g jT r z ę d i i ik  p r y w a tn y ,
'“ -J izraelita, przez 95 lat w 
jednym i tym samym Interesie 
zajęty, szuka inną posadę juko 
zawiadowca, korespondent, ka- 
sycr itp- Jako ukończony pra­
wnik, z dliigolotnią rutyną 
w rozmaitych sprawach niożo 
być w knżdem większem przed­
siębiorstwie, instytncio, ewen­
tualnie też w  większej kanne 
laryi adwokackiej bardzo oży 
teeznym. Przy posadzie wy­
m agającej szczególne zaufanie 
może na żądanie być złożoną 
kan-ya do wysokości lO.OOu 
koron. Zgłoszeniu p«d cyfrą 
R P 10.000. Lwów, Poste 
restante. 4755

K ANDYDAT notaryalny po- 
szuknje posady od 1 pa­

ździernika — Zgłoszenia do 
Adm inistracji „Słowa" pod a. 
.Notaryat 10“ 4999

r i i f c l i n i k  gorzelnik, króle 
-™- wiali, przyjmie miejsce

óle- 
miejsce

pomocnika, o którą pp. kole- 
ów uprasza. Zgłoszenia do 

Administracyi „Nowej Refor­
my" w Krakowie pod „Te­
chnik 100“. 4Ś6i

M ło d z ie n ie c  z VIII. klasą 
if-S. ginutazyalną, ohzunjoinio- 
ny z miernictwem, dobry ryso­
wnik z lad nom pismem poszu­
kuje miejsca. Łaskawe zgło­
szenia p. r. W. S. 1. 5. Cnioius.

5109

b) ZadUarowane.

S jlS goirzebny jest nauczyciel 
na wieś do jednego ucznia 

z niższych kłus gimnazyalnych 
i jednej dziewczynki z drugiej 
klasy. Żglttózpniu z podaniem 
żądanego wynagrodzeniu i do­
kładnego adresu należy podać 
w Ekspedycji „Słowa Polsk.“ 
pod K. K • 5177

u r s  g o s n o d r r ż t w s
dla punie 11 w Zakładzie 

Maryi Bielskiej, Lwów, Pań­
ska 5, parter. Tamże przyjmu­
je  się abonament na o bindy .

4590

T  e t r j i  historyi i literatury 
A—< z językiem wykładowym 
polskim lub niemieckim, po­
szukuje nauczycielka, posiada­
jąca kursa nauczycielskie. Bli­
ższa wiadomość w  księgarni 
H. Altenberga we Lwowie. 514G

SZKÓŁCE froeblowskiej 
ul. Kościuszki 3, wpisy 

codzlonuie przed południem.
4934

Stanisław Sacii
z dniem 1-go października 
otwiera kurs tańców we 
własnym lokalu, oraz n- 
dziela lnkeyi po domach 
prywatnych i zakładach 
naukowych. Zgłoszenia 

przyjmuje na nizie 
Teatr inieiski. 5077

E X P O S I T I O N  P A K I S
Dans hotel pnrticulier, appartuments meiihles, grandos cliam- 
hros depuis 10 — Mr. F A B R E ,  12 m e Guónć-gand, (Pont- 

neuf rive guueho) Paris. 4943
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LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Fdzieln pożyczki na zastawy: 
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
Papierów w artościow ych i 
Przedmiotów oennyoh w ogólo. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. l° ld

Biuro otwarte od 9-1 i 3-6.

I
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K o r o n  miosię- 
eznt.j płacy i 5 

koron dziennych dyet otrzyma 
miody inteligentny mężczyzna 
luli parnia, mająca chęć podró­
żować w Galicyi w zastępst­
wie pewnej firmy. Wymaga się 
400 zl. kiiucyi w gotówce. Zgło­
szenia post. rost. Lwów Wan­
da 2. 5190

p o s z u k u j e  się wykształco* 
* nego technika o ile możno­
ści muzykalnego celem przygo- 
towauia dwóch chłopców do 
szkoły realnej .Łaskawe oferty 
przysyłać należy do James 
Bouth Echoduica 5193

(gżjitó łka owoeurska w Nn- 
™  d wórnio poszukuje czterech 
praktykantów, chłopców uczci­
wych, zręcznych, chętnych do 
kużdej pracy, a mających ocho­
tę do handlu i przemysłu, w 
szczególności do działu owo- 
carskiogo. W razić przydatności 
wynagrodzenie już po trzech 
miesiącach próby. ______ 5108

d J.-.jjo października po­
szukuję rutynowanego 

ekspedytora "lub ekspedytorki 
Zgłoszenia przyjmuje w Jaśle 
Kulczycki ofloyał pocztowy.

5174

Pn n n a  d o  d z ie c i ,  włada­
jąca  językiem francuskim, 

znajdzie korzystną posadę.
Zgłoszenia Kopernika 5, I  

piętro Lwów. 5162
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rzy gruczolaltach, skroflach, angielskiej chorobie, anemii, wyrzu­
tach naskórnych, słabościaoh szyi i płuc, zastarzałym kaszlom 

dla słabowitych, blado wyglądających dzieci, zalecam kuracyę 
za pomocą mego, wszędzie znanego i przez lekarzy gorąco 
zalecanego 4745

Jodo-Mazistego traau wątroManego
L A H T T S E N A .

Przez dodatek jodu i żelaza, jestto  najlepszy i najskuteczniej­
szy tran. W działaniu przewyższa wszystkie podobne prepa­
raty i nowszo leki. Smak łagodny i miły, dlatego tak  dorośli 
jak i dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwo. W ostatnich 
latach zażywano po 50.000 flaszek, co je st najlepszym dowo­
dom dobroci. Posiadam wiele świadectw i listów dziękczyn­
nych. Cena 2 i 4  marki, za ostatnią ceno w ystarcza na czas 
dłnższy. — Prawdziwy tylko pod flrmą fabrykanta aptakarza 

Ł a h u s c n a  w Bremie.
We LWOWIE m ają na składzie: Dr. Mikolasz, al. Kopernika, 

apt. Paleh R. "w Jaśle  i  Obwodowa apteka w  Tarnopolu.



, R „SŁOWO POLSKIE1* Nr. 442 z dnia 22 września 3,900.

I 0(Mania iir. istł r. wyŁ> ioao- 
c. K. Ministerstwa baniiiu.

F A B R Y K A
gi ŁyszMewicza inżyniera
■we L w o w i e  

ulica Sw. Marcina liczba 29,

p o l e c a :

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s i a n i e  d o  
iźol&cyśtiindumentów, Oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych  ścian n' pomieszka- 
ńfach. M!jksc*>- bezpowro­
tn ie  gorącym  asfaltem — 
grzyb  drzewny.

T e k tu r ę  a s fa l to w ą  ognio­
trw ałą  do k r y c ia  dachów  
od 20 cent. za 1 

L a k  a s fa l to w y  i  S m o łę  d y -  
ś ty lo w a n ą  bezwodni} do 
ko n serw  u, y i  d a c h ó w  i  
drzewo.
Elastyczne płyty izsiar-yjne.

y52* F abryka  w y ko n y w a  po ­
k ry c ia  dachów i reperacyę  
sw oim i r o b o tn ik a m i"£ JŁ  

Teleton nr. 250.

S z e l i g i  -  Ł y s e l i  >s- 
■uńczu, inżyn iera  

w  L w ow ie p o l e c a  . "  c i .y  
h o lz e m e n  4ov/e n ie  w ym n-
f ajtfce wiążfiń duchow ych, 

ez ko n serw a cy i i  reparncyi, 
w ieczn e j trw ałości. 1/95

■ ; $  s LEW  TOŁSTOJA.
Polskie tiumaozeuia Z. Po- 
mlasn Couft 1 kor. 60 hel., 
zpraesyłką 1 kor. 80 halerzy, 
w  kaidej księgarni do naby­
cia. SUKA główny w „Księ­
garni Polskiej" we Lwowie 

4959

Z  P A R Y Ż A
wróciła A. SZAŁKIEWICZ

Magazyn mód 5150

Lwów, plac M aryacki 1. 10.

N ow o otworzona
PIEK ARNIA

we Lw o w ie ,
ul. Toi Osiewicza I. 1. 

poleca się łaskaw ym  wzglę­
dom Szan. Publiczności.

51R3
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SgŁsszei: ia subskrypcyjne
ma nierozebrana jescoze 3000  akcyj, w kwocie imiennej warto­
ści 1,000.000 Kor., pozostałe z 3.630 sztuk nowo ogłoszonej HI. emisyi

Akcyj Galicyjsko ■ Bukowińskiego
biorących zarówno udział w Ctzkrowni Przeworskiej, j a k  również 
w nowopowstających Cukrowniach tego Towrzystwa w  Czerniowcach 
i  Tabriopolu przyjmuje po oryginalnych warunkach subskrypcyjnych 

i udziela chętnie wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych.

fek U, dla handlu I przemysłu
w  Krakowie oraz 

Ł  - w  o  " w  s  łs: eu £  x  1 x  a.
tegoż Banku we Lwowie 

ulica Jagiellońska liczba 3, na 2. piętrze. i*
^________________________________________________________________________  _    _ . r

Dla pp. przedsiębiorców
i właścicieli budowy. ,

najlepsza okacya korzystnego zakupna materyalów bu­
dowlanych z rozebranego dworca kolejowego, 8 to: 
drzwi, okna, azyb. żelaznych trawers, schodów kamien- 
nyuh, drzwi szklanych, cegieł, kamieni, drzewa budo­

wlanego i żelaza różnego rodzaju, eto.
Bliższej Inforinaeyi udzieli J ćze f MiSfihsl na 

głównym dworca kolejowym; oferty pisemne będą od; 
wrotuie załatwione. 4S16

Licytacya kor\i
Zawiadamia się niniejszem, że w  środę 3-go 

i  w e c a \ ' 5 4 -go  października 1900 .-oku

na targowicy końskiej w Przemyśla
p . n. „ T A R G O W IC A "

zostanie sprzedanych około 830 wybrakowanych kom 
wierzchowych i pociągowych za gotówkę.

Początek o godzinie 7 rano. — Nabywcy placu 
stempel wedle skali III. 4926

P r z e m y ś l ,  1 0  w r z e ś n ia  1 9 0 0  r .

Komisja gospodarcza o. i L 10 dywizji Trenu-
3F r o -w a ć l z 5 0 i i s  d o t y c l i s a a s

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowa
działy:

W ęgie l K a m ie n n y , S i k a w k i  i  p rg y b o -ry  p c -  
ż a n z e ,  W ęże  p a r c ia  i s  i  g u m o w e

objęło nowo otwarto 123 2GC9

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulioy Kościuszki 4.

BHSSftC'28!

: U Z  W Y S Z E D Ł
M js n m m s k m  z

„ ^ O V v A  r O Ł S Z Z E O O "
saa, m » ic I b O l .

T r e ś ć  k a l e n d a r z a  3 e s t  r S b i l f e t ę p i a J ą c ą :
CzęlC* K a le n d a r z o w o  od str 1—32.
CksęS* In fo r m a c y jn a  od str. 33—273 zaw.*._.
I t u l a l  ff©»B>odarc5ry <str. 34—49): Krótki szematyzm krajowcy w sprawach, dotyczących 

rolnictwa i ogrodnictwa str. 34—36. — Wykaz czasopism fachowych z dziedziny rolnictwa i ogrodni­
ctwa str. 36. — Kalendarzyk główniejszyzch robót w  ogrodach warzywnych, inspektach i sadach sir. 
37- 48. — Czas siewu roślin gospodarkicli str. 44. — Okres brzemienności u  zwierząt domowych i wy­
lęgania u  drobiu air. 44 i 45. — Dla gospodyń str. 46 i 47. — Przepisy kucharskie śtr. 48. -  Fan tarki 
czyli perrliczlci str- 49.

filssśal pectugrogriczny  (str. 49 do 02) A . S z K o ly  w  G a l ic y ! : Szkoły ludowe 1 wydziałowe 
str. 49. — Gimnazja i szkoły realne str. 00 i 51. — Prywatne gimnazya żeńskie str. 51. — Seminarya 
nauczycielskie str. 51. — Wyższe szkoły przemysłowe str. 52. — Szkoły zawodowe str. 52. -  Uzupeł­
niające szkoły przemysłowe str. 53. — Szkoły handlowe str. 53. — Szkoły rolnicze str. 53* — Szkoły 
ogrodnicze str. 04. — Szkoły leśnicze str. 54. — Szkoły górnicze str. 54. — Szkoły malarstwa, muzyki 
etc. str- 54. — Farmacya str. ćG. — Uniwersytety we Lwowie i Krakowie str. 56. — Szkoła politechni­
czna we Lwowie str. 56. — Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanacli str. 57. — tftiulyum rolnicze

................................................ ........................................... ' '  ■ '  y leool-
,vodo\ve

 ______     . „ ____  . _   _ . . .   „ .._.ilarsti?a
i muzyki Btr. 59. — Szkoły wyższe str. 60. C-. S z k o ły  w o js k o w e  str. Gu i 6J. — Służba jednoro­
cznego ochotnika str. 61. — 1 . zw. Inteligenzprufung str. 62.

D z ia ł  p o c z t o  w o - te le « ; r i » t !c z n y  i  t e le f o n ic z n y  (str. 02 do 76): Poczta listowa w obrę­
bie monarchii str. 02— 66. — W  komunikacji a) z Bośnią i Łlercogowiną, b) z  Sandżak Novi Bazaru c) 
z  Austryi do Niemiec str. 65. — Przekazy i asygnaty pocztowe str. 65 i CO. Poczta wozowa CG do 
68. — Telegraf str. 69 i 70. — Taryfa za telegramy* w monarchii austr.-węg. i za granicą str. 7 0 . — 
Telefon str. 71. — Pocztowe kasy’ oszczędności str. 71—73. — Ze statystyki pocztowej 73. — Spis 
urzędów pocztowych i telegraficzny cli w Galicy i z oznaczeniem, do której strefy należą str. 74 do 76. -  
Urzędy pocztowo i telegraliczne na Bukownie, str. 76.

D z ia ł  g t f rn ic z y  (str. 77 i 78). Święta górnicze str. 77. — Władze górnicze w Galieyi str. 
77. — Towarzystwa górnicze, zakłady naukowe i iustytucye str. 77. — Przedsiębiorstwa górnicze str. 78.

D z ia ł  f iiiau H O w o -ld au tllo iry  (str. 79 do 102): Tablica procentów zwykłych wraz
ze sposobem obliczania str. 79 i 80. — Tablica dyskontowa str. 80. Tabela opłat i świadczeń kaso­
wych str. 80. — Tabela rent zakładu ubezpiccznia od wypadków str. 81. — Memento wpływów do 
odebrania i sum do wypłacenia w ciągu roku str. 82. — Bprawy majątkowe str. 83. — Długi i wie­
rzytelności str. S3„ — Kaehunki właściciela dom* str. 84. — lablice składanych procentów str. 85 
i  86. — Tabele do obliczania płacy i wynagrodzenia str. 87. — Tabela porównawcza iniar i wag 
francuskich, polskich i rosyjskich, oraz dawnych austryackich i pruskich str. 38. — Tabela porównaw­
cza monet waluty koronowej z walutą austryacką i dukatami str. 89. — Tabela porównawcza wszelkich 
monet z austryacklemi, niemieckie mi i francuskiemi str. 90. — Miary i wagi metryczne str. 91. — Wy­
ciąg z taryfy stemplowej str. 91 do 95. Skale stemplowe str. 90 i 97. — Cesarskie rozporządzę nie 
w  sprawie opustu należytości od przeniesienia własności, z dnia 16. sierpnia JS‘J9 str. 97—100. — Wy­
kaz ciągnień losów austro-węg. str. 101, — Wykaz ciągnień losów zagranicznych str. 102.

S K i.to .ry a , łęcso^srnlaa fi HliLtystyJhn (str. 103 do 120). Poczet historycznych królów polskich 
Str. 103 1 104. — Najważniejsze daty z dziejów Polski str. 104—1 0 6 . Polacy w  Ameryce północnej str. 
Iu6 i 107. Powierzchnia Ziemi i ludność str. 107. i 1<>8. Barwy krajowe poszczególnych państw str. 
108 i 109. Wykaz państw świata, panujących, głównych miast itd. sir. i09 do 117 Tabelka poró­
wnawcza wojsk lądowych i flot wojennych państw europejskich str. 117 i 118. Wykaz wszystkich 
orderów, medali itd. w  Europie i w krajach zf.europejskich str. 113 do 120.

M a ły  sz**malyz:rcs I c ra jo u w  fptr. Lń'1 do 135): Sejm krajowy str. 120 do 122. Wydział 
krajowy str. 122. Wydziały pow. i prezesi La.! po w. w Gulicri str. 122 i Ł23. Namiestnictwo str. 123 
i  124. C. k. starostwa i stnrosum ie w kraju str. 124. Rada szkolna krajowa, oraz poszczególne ko­
m isje i  dyrekeye str. 124 i 125. Inspektorat przemysłowy str. 125. Dyrekcye policji we Lwowie 
ł  w Krakowie str. Iż5. Władze sądowe w Galieyi str. 125 i 126. Adwokaci w Galieyi i na Bukowinie 
str. 126 do 128. Notaryuszo w Galieyi i na Bukowinie str. 123 do 13>i. Władze skarbowe sir. 130 i 131. 
Władze kultury krajowej str. 131. Wlads-a* komunikacyjne i  handlowe sir. 131. Naczelne władze woj­
skowe str. 131. Naczelne władze duchowne str. 131 i 134. Zakłady dla chorych w Galieyi str. 132 
ft}i33. Lekarze w większych miastach Galieyi str. 138 i 134. Spis rządowaie upoważnionych cywilnych 
techników w  Galieyi, należących do Izby inżynierskiej str. 135.

M n i j  sz c sn a T y z m  p a f la tw o w y  (str. 135 do 143); Rada państwa. Izba panów sir. 135 I 133 
Izba posłów str. 136 i 137. Trybunał państwa Str. 137. Komisja kontroli długów państw, str. 137. 
W spólne Ministerstwa i wspólne centralne władze z siedzibą we Wiedniu str. 137. Ministerstwa oraz 
centralne władze i instytucye z siedzibą we Wiedniu str. 137 i 138. Rangi i place austr. urzędników 
P=

chnnia do Wiednia str. 142 i 143. Święci patronowie krajowi państwa "austr.-węgierskiego str. 143.
PrzewódaiilBc p o ^ K ^ a k o w ie  {str. 143 do 159): Kilka słów o Krakowie str. 143 i 1-14, Rada 

m. Krakowa str. 144 i 145. Magistrat ni. Krakowa str. 145. Wykaz budowniczych, architektów i inży­
nierów, upoważnionych do wykonywania planów i prowadzeniu budowli str. 145 i 146. Wykaz adwo. 
katów, należących do krakowskiej Izby adwokackiej str. 146 i 147. Notaryuszo w Krakowie str. 147. 
Spis doktorów medycyny, chirurgii i wszech nauk lekarskich w Krakowie str. 147 do 150. Dentyści 
sir. 150. Weterynarze str. 150. Felczerzy str. 150. Apteki str. 150. Akuszerki str. 150 i 151. Godne 
zwiedzenia, Kraków i Wieliczka str. 151 i 152. Przewodnik adresowy po Krakowie str. 152 do 158. Spis 
alfabetyczny ulic miasta Krakowa i przedmieść str. 158. Cennik jazdy dorożek str. 158 i 159.

P r z e w o d n ik  p o  L w o w ie  (159 do 198): Kilka dat u Lwowie str. 159 i 160. Spis członków 
Rady m. Lwowa str. IGI i 162. Komisaryaty dzielnic miasta str. 162. Miejskie okręgi sanitarne str. 153.

„  ik adresowy po Lwowie str. 178 do 192. Wykaz alfabetyczny ulic, dróg, ph.
ców, ogrodów, cmentarzy itp. miejsc publicznych z oznaczeniem ich dawnej nazwy i położenia, oraz 
dzielnicy str. 192 do 198.

W y k a a  re a la io R c i w  mficScśe L w o w ie , według alfabetycznego porządku ulic i placów, 
z podaniem części tabularnych, numerów orientacyjnych i kouskrypeyjnych oraz nazwisk właścicieli 
Str. 199 do 256.

I t z l a i  k o l e jo w y  (str. 257—273). — Czas kolejowy str. 257. — Objaśnienia i przepisy kole­
jowe dla przewozu osób na szlakach kolei państwowych str. 257. — Rozkład pociągów:.Kraków- 
Lwów-Poawoloczyska str. 258 i 259, — Borki wielkie-Grzymałów str. 259. — Kraków-Wieliczka str. 
239. — Kaasne-Brody-Radziwiłłów str. 260. — Kraków-Koc my nów str. 260. — Dembica-Rozwadów-Prze- 
\vorsfc str. 260. — Tarnobrzeg-Nadbrzezie str. 260. — Jarosław-Sokal str. 260. — Lwów-Czernipwce-

Zagórzany-1

puste str. 270. — Czerniowce-Nowosielica str. 27o. — Lwów-Bolzec str. 270. — Halicz-PodwTsńkic str. 
270. — Hliboka-Sereth str. 270. — Stryj - Cliodofów-Orlów-Berezowica-TarnunoI str. 271. — itzkuny-Su- 
czawa str. 271. — Hliboka-Berliometh-Meżybrody str. 271. — Karupcziu-CznJyn str. 271. — Hania- 
Kimpulung ‘ ' r'  "
Putua i 
Kołom].

P r s c g l ą d  roJkia u b ie g ^ e ip o  (str. 27 —337). Nekrologia str. 274—291. — Chronologiczny 
5 wypadków w roku ubiegłym str. 291—3^2. — Kroniczlca ilustrowana roku ubiegłego (str. 302—337: 
ska str. 302—318. — Auslrya str. 318—322. — Niemcy str. 322. — Francja str. 322—325. — Kosya 

str. 320—326. — Anglia. W ojna z Transwaalem str. 826—328. — Włochy i Watykan str. 329 i 331. — 
Belgia str. 331. — Hiszpania i Portugalia str. 331 i 332. — Bulgnryn, Rumun ja  i Czarnogóra str. 331 
i 332. — Serbia str. 332. — Chiny str. 332—334.

U n iw e r s y te t  JLudowy im, Adama Mickiewicza str. 334 i 33ft.
Uwa&rn str. 336. — U o iiz iu y  u r z ę d o w e  w  lw o w s k ic h  u r z r i l r .c h  str. 336 i 337.

opis
Polska

KALENDARZ oprawny jest w płótno z czarnymi wyciskami. 
M a l e i M l s a r z  s a i w i e r s s .  k i l k a d z i e s i ą t  f l l r a s t r a e y i .

Cena Zn egzemplarz 1  k o r o n a  3 0  h a l e r z y .  Z przezsylką pocztową 1  k o r o u a  ^O  h a l e r z y .  Za zaliczką nie wysyła się. 

D o  n a b y c i a  w  A d m i / n i s t r a c y i  „ S ł o w a  P o l s k i e g o L w ó w f C h o r ą ż c z y ^ f C a  1 7 .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z Drukarni „Słowa Polskiego-' wo Lwowie pod zarządem Z. Hałaciuskie^n.


